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Cena ogłoszeń 


za miejsce milimetrowe na ko» 
umnie Y łam. 15 gr. Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam, za 
miejsce milimetr. 30 gi., w tekście 
50 g. na stronie 1-szej 70. gr. 
Ogł szenia drobne wiersz napi: 
sowy 1» gr, każde dalsze słowo 
5 gi, Przy ogłoszeniach skompie: 
towanych lub też vrzy specjalnym 
wyborze miejsca ublicz. w każdym 
wypadku do 20'|, nadwyżki, 


Telefon administracji 402. 


Redaktor oupowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu. 


Cena egz. 20 groszy. 


DZIEN 


PISMO PÓ 
POSWIĘCONE OBRONIE INIERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 


Czcionkami Drukarni Dziennika Poznań-xiego Tow. Ake, w Poznaniu 


P | 


| 


Wydawca: „Ziemla”, Spó.sa Wydawnicza, i. Z o. p. w Torcail 


LITYCZNE 


„ Bełardy dynamiłowe jako broń polityczna 


i 


Jesteśmy świadkami rozwydrzenia partyj- 
nego endecji pod firma 24 dochodzacego już 
wprost do czynów zbrodniczych. Bandytvyzm 
polityczny, bo tak tylko nazwać należv akt rzu- 
cenia petardy, napelnionej dynamitem przez 
warcholów endeckich „na wiecu w Grodzisku, 
przeszedł już wszelką miarę. Eegergicznie prze 
prowadzone śledztwo przez tamtejsze organa 
policii wykazują sensacyjny wprost obrót 
sprawy. 

Oto przylapano już głównych sprawców 
tego zamachu bombowego na uczestników wiel 
kiego wiecu Katolickiei Unji Ziem Zachodnich 
Aresztowani zamachowcy Ludwik  Kolińsk* 
i nieiaki Knoll przyznili się w śledztwie do 
udziału w bojówcee endeckiei, Knoll zaś maż 
zautania Obwiepolu i komitetu nr. 24 bvł bez 
pośrednim inicjatorem przygotowanego 2 cat: 
premedytacja atentatu. 

Zamachu dokonano, jak już donosiliśmy, w 
dniu 28 lutego. Sprawcy przygotowali tvp Do- 
cisku, nie iak podaje „Kurier Poznański" rakie 
tv. lecz typ wojskowej petardy o ogromnej Sile 
wybuchu, t. zw, A. E. G' L. nanetnionej dynami 
tem, i wystarczniaro silnej do wysadzenia w 
powietrze egmrrhn. pod który Się mocisk tak: 
podłożv. Tego rodzaju nefard nżvwa woiskc 
to wysadztnia rrzez saperów poważnych obie! 
tów terenowych. 

Przy rewizji w domach zamachowców 
oad znaku endecji znaleziona ieszcze dwie ne 
tardy, które jako cornus delicti złożone sa w 
archiwum nolicii śledczej w Poznanin. 

Rzerzoznawcy zanvfani przez nas w tei 
sprawie potwierdzaja takt, że gdvbv netarik 
była założona przez sprowrów zamae'n w spa 
sób prawidłowv. caly budynek. w którem od 
bywał się wiec, mógł ulec rozbicin, zagrażajać 
życin kilknset obywate'om zebronym na wiecn 

Oto dn czego doprowadzite bantvrkie me 
todv polityczne rozwvdrzonych  nartviników 
którzy frazesami etvki chrześriieńckief nrzy 
kryws>v włościwe oblicze nienawiści i złości 
wciskają młodym ludziom bombv w rece by ie 
miotać na snakoine ohywatelstwo nie idace n 
linji nakazów tainvch zwiazków obwiepolskich 


Jak dokonano zamachu? 
(Od umyślnego wysłannika „Dziennika*). 
Grodzisk. 


Chcac mieć dokładny obraz zaiścia na wiec! 
K. U. Z. Z. w. Grodzisku gdzie płatna boiówka en 
decka, widzac całkowite zwycięstwo naszego oboz! 
rzuci!'a netardę woiskowa. która całkowicie zdemo 
lowała urządzenie sali, wysłaliśmy na miejsce wy- 


"adku specia!nega sprawozdawcę, który o zaiściach 
pisze co następuje: 

Na dzień 28 lutego b. r. został zwołany do sali 
>» Weclowei w Grodzisku na godz. 8 wieczorem 


wiec K U. Z. Z Na wiec przybyły liczne rzesze ? 


nbywateli. chcac w ten sposób 


Zbrodniczy zzmach endecji © Grodzisku na wiec Katolickie! Uni 


zaądokumentować 
«woje sympatie dla listy nr. 30. grupuiacej szeroki: 
warstwy społeczeństwa wielkopolskiego. W pew 
aym momencie. gdy wiecownicy maniłestowali ie 
dnogłośnie swoie sympatie dla K. U. Z. Z., rozle” 


Dobre współżycie 


Kościoła z 


Państwem 


Jest celem Eządu 
Rząd występuje przeciw rozwodom 


Prawo malżeńi siwa, reśuiując wcdłuś intencji 
kościoła 


Czołowy kandydat Katoiickiej Unii 
(usta Nr: 505 
P. Minister Romocki 


Oświadczył to w Poznaniu 


Na przyjeciu u p. Wojewodv n. Minister 


wien'e to podaiemv na innem miejscu. 
Poniżej druknuiemvy nas*snniace trościwe 


Romacki. 
nr. 30. wygłosił nhszerne nrzemówienie o. stosunku Rzadu do Kościoła Katoli:kiero. 


czołowy - kandvdat Kat. TAN z Tish 
Przemó 


słowa p. Ministra. które w netni cdełaniała ate. 


bokie i twórcze zamiory Toon brdowania życia społócznego i państwowego w Polsce na za- 


sądach ronk? Koźoialą V-=!alfotriawqg, 


Intenc'q Rządu Marszałka Piłsudskiego, oświadczyt-Minister. 
rest dobre współżycie Kościoła z Poństwem a między 
i nemi uregulowanie prawa małżeńskiego według intencn 


Kościoła. 


Przemówienia tego wvsłuchali zebrani z wie'ką uwagą i naerodzili ie hucznymi okla*"*"ni 


Oświadczenie p. ministra Romock'eco. któ 
ry w im'eniu rzadu. przedstawił sprawę Sto: 
sunku Kościoła do państwa i wykazał. — co 
nodaiemv. osobno — że rzad wprowadza w żY- 
ie postanowienia  Kon*ordatu < potwierdza w 
'ałości opinie katolickiego snołeczeństwa. zna- 
la iu} z oświadczeń poprzednich. złożonvch 
nrzez przedstawicieli władzv Kościoła. że w 
Panlsce gruntuje sie coraz bardziej zasadv nanki 
(hrystnsowej. a życie państwowe i snołeczne 
znajduje podstawy w etvce i nakazach Kościoła 

Trzeba stwierdzić objektywnie. że rzad 
obecny w dziedzinie spraw Kościoła t naństwa, 
zrobił wiecej, aniżeli rzady poprzednie. Wvka- 
zuje na to cały szereg rozporzadzeń. które 
*prowadzają w życie postanowienia Konkor 
datu. i 

Jest to nadzwyczaj wvmowne. zwłaszcza 
że znajduja się pośród sno!teczeństwa takie 
partje i źli partyvjnicy, którzy prowodzac walk: 


> Rzariem, ośmielaia sie wmawiać w obywnte” 
że Rząd gwałci zasady katolickie, twierdzac nn 
e ślubv cvwilne zanrowadzone beda w Polsce 
/nienrawienie i wnrowadzenie w bład spote 
'zeństwa przez nrase endecka dla celów nartvi- 
nych — jest tak niskie i obłudne że fałsze te 
napietnować dziś musi cały ogół społeczeństwa 
"atolickiego. 
Czołowv kandvdat Katolickiej Unii (ista j 
ur. 30) p. minister Romncki. wvpowiedaine 
słowa powyższe. stwierdził. że Kościół i Pań 
stwo sa dźwienia całego życia obywatelskiego 
i im należy sie szacinek i wierność. 

Dlatego też wszyscy obywatele i obywatel 
ki głosować powinni i heda na liste nr. 30, liste 
Katolickiej Unii. Lista nr. 24 nie może znaleźć 
inż uznania w zdrowem snołeczeństwie wielko- 
nolskim gdvż wywiesiła na swoim sztandarze 
fułsz i obłudę, nawet, gdy chodzi o dobro Koś- 
ciola. 


Toruń, 2 marea — Piatek 1928 Rok 1 


OMORZA 


Administracja i Redakcja 
przy ulicy Strumykowej 9 


Przedplata miesięczna 
wynosi w miejscu w ekspedycji 
zi 250, w ajencjach zł. 2.7% 
z odnoszeniem do d mu zł 3.—. 
pod opaską wpiost z ekspedycji 
w Polsce zł 3. — ; zagranicą zł. 6.— 


Redakcja nadesłanych uękopisów 
nie zwiaca, 


Telefon Redakcji 393. 


Wybuch był 


sie straszliwy wybuch nieopodal sali. 
rak silnv. iż nowypadały szyby ze wszystkich okien 


lomu. Panikę na szczęście opanowano. 


Sprawa zaieły sie momentalnie władze śledcze 
z Poznania. Jako winnego zamachu przytrzymano 
>2 letniego Ludwika Kolińskiegn z zawodu pomocni- 
ka kunieckiego. który w krzyżowym ogniu pytań 
irzędników śledczych, przyznał się się do zbrodni- 
zego zamachu. który o mało nie był przyczyną 

terci setek ludzi. 

Koliński zaraz po zazajenłiu wiecu podłożył 
nod sale petarde pochodzenia woiskoweeo. którą, jak 
twierdzi. otrzymał w czasie odbywania służby woj- 
skowei od kanoniera Walentego Kaczmarka z 7 D. 
A. K. w Poznaniu. 


Wspólnikiem Kolińskiego był Kazimierz Knoll, 
z którym zbrodniarz umówił się dnia poprzedniego. 
W chwili. gdy Koliński zapalał petardę. Knoll stał 
z palterr zamachowca za płotem. Po wybuchu obaj 
uciekli na pole, a stamtad bocznemi drogami do mia- 
sta. Tutaj przeconawszy się. iż mimo groźnego 
wybuclu wiec odbywa się nadal. weszli na salę, by 
przekona się na kogo padna pode,rzenia. 


Płatna bojówka endecka widząc, iż niecna ro- 
bota nie dała ca!kowitych rezultatów, postanowiła 
rozbić wiec krzykiem i tupaniem nogami w po- 
dłogę. 

Ciekawa jest rzeczą. iż cała hoiówka w osobach 
Dyrdy. Kaczmarka Lemańskiego. Waliszaka i kilka 
kobiet stała od poczatku wiecu z przeciwnej strony 
sali, tak, że wybuch nie mógł im zrobić Żadnej 
krzywdy. Zaznaczyć należy. iż ieden z przywód- 
ów bojówki zaraz po wejściu na wiec zasłonił fi- 
rany. a wszystkie wtaiemniczone niewiasty z pew- 
nem zanienoknieniem patrzyły stale przed wybu- 
‘hem w stronę okna, 


Ciekawe szczezóły podale ieden ze Świadków, 
który dnia krytvczneco widział Kolińskiego, fak 
* pryw kantoru drozgerzystv lankowskiero wyniósł 
newna paczkę. Nadmienić również musimy. iż inż 
na kilka dni przed wiecem mówiono na mieście. iż 
'ndecia przygotownie „trzvdziestce* niespodziankę 
"a wiec i w tym celu naieta nłatnvch rozbijaczy, na 
których czele stoi młody Jankowski. 

Ju} w niedziele okoła godz. 1330 niejaki Jaga- 
‘sk spotkał sie na rvnku z Mizcealskin. Beigiem 

pewnym czwartym osobnikiem i mówił „my im 
damy wiece. tym ....... (słowo niecenzuralne). 


Wład śledcze na podstawie zeznań areszto= 
waty Kol'ńskiern którv siedzi w areszcie śledczym 
w Poznaniu. Dziś aresztowano również Knolla. 
który po obiedzie zostanie przytransnortowany do 
Poznania a zeznania ieco rzuca zanewne duży snop 
światła na zakulisowa prace endecii. nartii która 
stara sie w oczach snołeczeństwa bvć iaknaibar= 
dziej katolicka i praworzedna. iednak czyny jej 
mówia wrecz co innego. Zdrowe społeczeństwo 
wielkonnlskie bedzie murstało metody Z. L. N. od- 
nowiednio ocenić f wvsnuje z nich odpowiednie 
wn'nekł 


REORGANIZACIA WPNDZIAŁU PRASOWE. 
GO PRFZPDJUM MINISTRÓW. 

Warszawa, 1. III. (tel. wł). 

Zan'edbany od dłuższego czasu w zupeł- 
ności i z w'elka szkoda dia służby informacyf- 
tej wydział prasowv prezvdjum rady mini- 
strów ma być w najbliższym czasie zreorgani- 
zowany. 

Do prezydium rady ministrów powołany 
został nareszcie jako referent prasowy dotych= 
zasowy kierownik biura prasowego minister- 
jum spraw wewnętrznych p. Zvgmunt Hlań- 
kr P. Hładki zapozna sie z stanem prac pra- 
sowych prezydj. rady ministrów i przeułoży 
następnie projekt reorzanizacii służby praso- 


e 30 


Mi m ea aan © wa ane 


$tano:. sko Rządu 
wobec Kościoła 


7 przemówienia p. ministra Romocklego na 
na przyjęcia u p. Wojewody. 


P, A. Ticzna domysf z 29 ub. m. o pobycie 
p. Ministra Xomockiego., co następuje: 


Po śniadaniu wydanem na cześć pana Ministra 
Komunikacii, inż. Pawła Romockiego przez prezesa 
Dyr. K. P. w Poznaniu. inż. Rucińskiego. przyjął 
p. Minister w biurach dyrekcji na audiencji szereg 
osób i orzanizacyj, miedzy innemyi: delegację urzę- 
dzików kolejowych, inwalidów wojskowych, pod- 
oficerów rezerwy itd. 

Następnie złożył p. minister szereg wizyt, a po 
krótkim odpoczynku udał się na obiad, wwdany 
przeż p. wojewodę poznańskiego. Po obiedzie od- 
była się w salonach Województwa „czarna kawa“ 
na która przybyło liczne grono wybitnych przed- 


stawicieli ' połeczeństwa wielkopolskie” *zyst. 
kich ster. Między innymi byli: gen. Dz wski, 
dowódca O. K. VIl; wiceminister spraw zagra- 


nicznych Kajetan Morawski; prok i 
Bronisiaw; b. senator dr. Szułdrzyńskię dent 
miasta Ratajski; prezes Sądu ape'acyjnego wW- 
ski, prezes Zwiazku fabrykantów prezes 
Zwiazku Tow. Kupieckich Otmianowski, prezes Dyr 
Koleji Ruciński; dyr. dep. min. sprawiedliwości 
Świątkowski, naczelnik wydz. min. sprawiedliwości 
Batycki; prezyd „nt Izby Przem.-Hand'owej w Byd- 
goszczy Kasmowicz, prezydent wielkop. Izby Rol- 
niczej Sżutezew ski; prezes Rady Nadzorczej Banku 
Zwiazkn Sp Zarob. Stanisław Kartowski; przed- 
stawicjel Związku przemysłu cukrowniczego 
dr. Drzażdżyński i bardzo liczne grono ziemiaństwa 
wielkop. z pp. Olgierdem Czartoryskim. Mieczysła- 
wem Chłapowskim i Antonim Michalskim na czele. 


W czasie „czarnej kawy“ powitał p. Ministra 
i podziękował za przybycie na zachodnie Kresy 
b. senator, dr. Tadeusz Szułdrzyiski, czołowy kan- 
* dydat do segatu 2 listy Katolickiej Unii 7. Z. 

widzisz tt panie Ministrze — mówił di. Szut- 
drzyński -— zgromadzonych obywateli z różnych 
sier społecznych, którzy stołą wiernie 1 nieugiecie 
przy Kościeje Katockim, widzisz ludzi, którzy chca 
współpracować z rzedem. Wdzięczni ci jesteśmy 
że jako w naszych oczach reprezentan tych dwuch 
myśli, raczyłeś przyjąć naczelne miejcce na nasze 
liście i dziękujemy za przyjazd. który wywołał ja' 
najlepsze wrażenie, a nasze stanowisko umo ni. 


W odpowiedzi zabrał głos p. Minister Romocki 
i wygłosił następujace przemówier:e: 


Stanowisko Rzedu Marszałka Piłsudskiego do 
Kościoła Katolickiego określa sie najlepiej przez stan 
faktyczny, ustalony rozporządzeniami Prezydenta 
Rzeczbolitej i Rządu. 


W wykonaniu Konkordatu rzady pomajowe ure- 
gulowały w porządku chronologicznym następujące 
sprawy: 

Ustawę z 2 sierpnia 1926 r. w odniesieniu do 
art, XV Konkordatu i roznorzadzeniem wykonaw- 
czem Ministra Skarbu z 29 grudnia 1926 r. zwolnio- 
ke zostały od podatku od fokali Kościoły, kaplice, 
wkale urzędowe duchowieństwa. pomieszczenia se- 
minariów duchownych. domy przyzotowacze dla 
zakonników i zakonnic. domy mieszkalne tychże dla 
zakonów składaiacych śluby ubóstwa klasztory zaś 
zakonników i zakonnic składających ślubów ubó- 
stwa są wolne od podatku tylko wtedy. gdy są za- 
padami dobroczynnemi. naukowemi lub oświato- 
wemi, 

Rozporzadzenie Rzadu z dnia 25 listopada 1926 
r. uregulowało w wykonaniu art. VII Konkordatu 
brzganizacię kościelną duchowieństwa wołskowego. 


Rozporzadzenie z dnia 9 grudnia 1926 r. w wy- 
konaniu art. XIII Konkordatu o nauce szkolnej reli- 
gji katolickiej ustala obowiazkowa naukę religii dla 
uczniów katolickich we wszvstkich szkołach z Wv- 
łatkiem wyższych państwowych. a wiec w szkołach 
publicznych į; samorzadowych oraz prywatnvch ko- 
rzystajacych ze zasiłków państwowych lub samo- 
rządowych. albo posiadających prawa szkół pań- 
atwowych lub publicznych. Ilość godzin I plan na- 
uki religii ustala Minister W R. i O. P. w porozu- 
mieniu z kompetentnemi władzami duchownemi. 
Biskup dvjecczalny posiada prawo wizytacji i nade 
zoru hauki szkolnej religii katolickiei. Praktyki re- 
fig'jne należą do całości nauczania i wychowana re- 
ligiinego. 

Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 11 grudnia 1928 r. w wykonaniu art V Konkordatu 
znowelizowało odnośne postanowienia ustawy 0 
powszechnym obowiązku służby wojskowej 


Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 7 lutego 1928 r. w wykonaniu ust. 1 i 2 art 
XXIV Konkordatu uregulowało sprewę wnisywana 
do ksiaz h'potecznych praw własności polskich osób 
prawnych kościelnych i zakonnych. Nadto nzgod- 
niono w łonie Rzadu prolekt rozporzadzenia w wy- 
konaniu art. IV. Konkordatu o podatkoch na rzecz 
kościołów w Polsce. tudzież opracowano proiekt 
rozporzadzenia o zrzebaniu zmarłych w wykonaniu 
art. XVII Konkordatu. 


Wymienić pozatem należy wykonanie art. XXII 
Konkordatu przez rozporzadzenie Ministra Spra- 
wiedliwości 2 23 lutego 1927 r. w sprawie wykona- 
nia kar przy przestebstwach osób duchownych 
Wreszcie po uzgodnieniu z episkopatem regulami- 
nu obrad komisji mieszanej dla spraw budynków na- 
leżących niegdyś do Kościoła katolickiego. zostanie 
wykonany art. XXIV ust. 3 Konkordatu. 

Tak wyzlada strona faktyczna wykonania Kon- 
kordatu, jako umowy ramowej zawartej pomiędzy 
stolica apostolską i Rzeczpospolita Polską, a podpi- 
sanej w Rzymie w dniu 10 lutego 1925 r. 


Po „czarnej kawie" p. Minister opuścił salony 
województwa i odiechał na dworzec, skąd pocia- 
giem pośpiesznym odjechał do Bydgoszczy. żegna- 
ny przeż przedstawicieli władz z prezesem dyr. K, 
P. inż. Rucińskim na czele. 


J}. Em. ks. Prymas Hlond 


U min. Staniewicza, 

Warszawa. (AW.). 

nych Staniewicz odbył dłuższa konferencję z 
Prvymasem ks. Kardynałem Hlondem, 


Minister reform rol- 


Mta 


Minister Romocki wspólprucuj 


2. 3. 1928. 


razem z Katolicką Unją 
Dia dobra Kraju 


Sprawa podniesienia warsziafów p'aty stanowi pierwszorzędne 
zagadnienie. ` 


Podczas pobytu w Poznaniu p. Ministra Komu» 
nikacji Romockiego specjalna delegacja Narodowej 
aji Gospodarczej Stanu Średniego w osobach Pp. 
prezesa Chmielewskiezo. prez. Bartkowskiego i red. 
akowskiezgo została przez p. Ministra przyjeta 
na dłuższej audjencii. Podczas pos'uchania dele- 
gacja poruszyła sprawę kredytów dla rzemiosła, 
kwestję uposażeń urzędniczych i ustawodawstwa 
przemysłowego. 

W rozmowie na powyższe teinaty p. Minister 
Romocki powiedział m. in.: 

Rozwój I podniesienie sle gospodarcze polskie 
go mieszczaństwa uważam za iedno z podstawo: 
wych zagadnień naszei państwowości. Dlatego też 
w programie odbudowy ekonomicznej kraju musi 
znaleść się również kwestła podniesienia warszta- 
tów rzemieślniczych i drobno-przemysłowych. Zie- 
mle Zachodnie Polski z istoty swego położenia, są 
wielkim rezerwoarem stanu Średniego.  Misię 
jaka ma do spełuienia w stosunku do państwa stan 
średni w zupełności rozumiem i w należyty Sposób 
doceniam. Trzeba. aby stan średni ziem zachodnich 
prowadził silną ekspansję na nasze kresy wschódnić 
i tam gruńtował polskie mieszczaństwo, które nie 
zdo!ało się w należyty sposób do dziś winać. 

Co dotyczy spraw urzędniczych. to jestem 


mniemania. że uregulowanie uposażeń urzędniczych 
powinno nastąpić w jak najszybszym czasie. Rzą” 
pragnie ze sprawą tą udać się do seimu z tem je- 
dnakże. by suma, zużytkowana na podwyższenie po- 
borów urzędniczych znalazła odpowiednie pokrycie 
przez racionalne wyzyskanie źródeł dochodowych 
Skarbu Państwa. W tym wypadku Rząd nie po- 
siada pe!nomocnictw, a uczynić to mużé jedynie 
sejm. „Jeżeli chodzi o vnosażenie pracowników ko- 
ielowyc" to posiadam iuż projekt całkowicie goto- 
wy, ©  owanv w porozumienia ze Zwłozkami 
kolefov . ni t w każdej chwili projekt ten może być 
przesłany do sejmu. 


Mam to przeświadczenie, — mó- 
nister. — że dokonamy niebawem v olkieqo skot 
w rozwoju gospodarczym Polski, Jeżeli nie nastąp 
to już w kwietniu, to w kaźdym bądź razie w lipcu 
inb sierpniu. 

Na zapytanie. jak p. Minister wyobraża sob 
współpracę warstw stahu średniego i organiza. 
gospodarczych mieszczaństwa z Rządem, brzmia!a 
odpowiedź 

Stoje zawsze na stanowisku, że będę pilno- 
wał posturatów tych czynników społecznych, z któ- 
remi dziś współnracuje. 


Z A M 


it dalej p. Mi 


Kto socjalizował Polskę? 
i kraj prowadził do nędzy gospodarczej? 
Rządy endecko-socjalistyczne 


czyli ` 


rządy szczupaka, łabędzia i raka 


Qdv uprzytomnimy sobie przeszłość i za- 
sługi endecji dla społeczeństwa i państwa, Wte- 
dy zobaczymy dokładnie. że partja ta, choć w 
dawnym Sejmie liczyła przeszło 100 posłów, 
nie faktycznie dobrego nie uczymiła dla kraju. 
Posłowie endeccy obalali rządy. a ich partia. 
która i dziś nazywa się obłudnie katolicka i na- 
rodowa, zawierała nakty z żydami i rządziła 
razem ze socjalistami. 


Endecji zawdzięczamy to, że kraj nasz 
socjalizowano. że święte prawo własności po- 
szło w poniewierkę, że mieliśmy ustawodaw- 
stwo socjalne takiego gatunku, że cały kraj 
pogrążony był w nędzy materjalnej i nawet na 
zachodzie nie widzieliśmy cżegoś podobnego. 
Mówią-o tem same viry. 


W roku 1924 — 200 miljonów zlotych przy- 
niosły skarbowi same tylko Świadczenia Sso- 
cialne. 


I cóż widzieliśmy na owe czasy w naszym 
kraju? Inflacja rujnowała poważnych  bdzi, 
a wynosiła na wierzch karjerowiczów i paska- 
rzy. Dolar spadał z dnia na dzień, a złoty pol- 
ski miał tyle znaczenia, że trzeba go było za» 
mieniać na dolary... 


Tymczasem endecja uprawiała targi poli- 
tyczne i partvjne. Kumała sie ze socjalictami. 
Pamietamy dobrze. że w rządzie koa'icyjnym 
Skrzyńskiego, endecy wesnół ze socjalistami, 
na oczach całego społeczeństwa urządzoli wiel- 
kie widowisko, które skończyło sie sromotną 
klęską. Prasa endecka obłudnie wołała wtedy. 
że rzad koalicyjny Skrzyńskiezo był zbawie- 
niem kraju. 


W rzeczywistości rząd ten spowodował 
złe i zgubne nastepstwa; wtracił całe spole- 
czeństwo w położenie bez wyiścia. Gdv otwo- 
rzyły sie oczy narodowi, wtedv ta sama prasa 
endecka zmieniła to I nisała dosłownie w ten 
sposób. że rzady koalicylne przypominoja brike 
o łabedzłu, szcznnaku i raku, t. z. że każda par- 
tia chciała swojej korzyści I za nic miała dobro 
narodu. Fndecja wtedy oderywała role labe- 
dzia. szczunakiem był Witos ze swoją partją, 
a rakiem socjaliści. 


Na owe czasy socjaliści wodzili rej w rza- 
dach, a pomarali im dzielnie endecy, chociaż 
dla pozoru uragal socialistom, 


Gdy b. minister Skarbu poseł Michalski 
(Chrz. Stron Roln.) wołał: „Polska musi wig- 
rel wytwarzać i dłużei pracować, joli chce ist- 
nieć” — wtedv to czołowy maż endecji, prezes 
Zw. L. N. p. Gtabiński, podpisywał umowę, pô- 
dykłowaną przez socialistów tej treści: 


„Zgodnie z oqólnym pro- 
gramem rząau koalicyjnego 
ustawoda.»siwo socjałnie nie 
może być naruszone.” 


Podpisanie takiej umowy odbyło się dnia 
19 listopada 1925 roku. Endecia poszła wtedy 
otwarcie w niewolę socjalistyczną wbrew na- 
strojom i postulatom całego społeczeństwa. 

Maluczko, a kraj cały odczuł na własnej 
skórze „błogosławieństwo“ rządów  endecko- 
socjalistycznych. Organ socjalistów „Robotnik“ 
pisał wtedy: 

„Niechhy ktoś spróbował 
przeciwko klasie robotniczef”, 
Apetyty socjalistyczne rosły z dnia na 

dzień. Niewiele wodv upłynęło. gdv na łamach 
„Robotnika“. czvtaliśrny takie soczyste zdan'e: 

„Komniemy z pasja i pogarda wszelki 
kompromis, ujmiemy ster wyłacznie w na- 
sze rece i radykalnie skrecimy na lewo". 

(. Robotnik", kwiecień, 1926 rok, art. p. Ho- 
tówki). 

Czerwona płachta socjalizmu zawisła, jak 
zmora nad krajem. Pod cieżarem partvinictwa 
zginało sie społeczeństwo. Warsztaty, pozba- 
wione środków i siły gospodarczej. bankruto- 
wały. Obywatele przecierali oczy ze zdumie- 
nia. A endecja tryumłowała: miał 1 100 posłów, 
którzy radzili przy ministerjalnych stołach ra- 
zem z socjalistami. Tych ostatnich było zae- 
dwie kilka dziesiątek, a endeków przeszło set- 
ka. I socjaliści prowadzili ich na pasku. 

Kraj tymczasem staczał sie w otwartą 
przenaść, bo rcdykalnie na lewo skręcali so- 
cialiści. 

I dziś bankrutujące stronnictwo endeckie 
nie lepiej sobie poczyna. Sweco czasu zawarło 
sojusz z socjalistami na terenie miasta War- 
szawy i głosy oddało na socjaliste Jaworskiego. 
prezesa Rady Miejskiej] w Warszawie. W ostat- 
nim czasie również i w Wilnie endecja zawarła 
pakt przedwyborczy ż socjalistami, w którym 
ROWNNENA się nie przeszkadzać im w dzia- 
aniu. 

Zapytajcie sie Obywatele Polacy własnego 
sumienia. czy można 1 należy głosować na 
endecje i jej liste nr. 24. gdv stronnictwo. które 
lista ta reprezentuie, iest pelne fałszu i obłudy 
i Polskę prowadziło w objęcia socjalistów na 
łup ekstervmmentów w duchu ideologji komuni- 
stycznej. Nikt z prawdziwych Polaków i kato- 
lików nie powinien głosu powierzyć liście nr 
24, wdyż właśnie endecja dorrowad:iła kraj za 
dawnych lat do nadzy ostatecznej i cale spole- 
czeństwo oddala w jarzmo socalistyczne. 


rządzić 


Tajemniczy skład broni w Wolsztynie 


Rewizja dokonana w domu kandydata ev deciji z listy nr. 24 
Dra Wróbla, dala niczwykie r<zuliały 


Wolsztyn, 1. 3. (telefonem). Wczoraj miasto na- 
sze poruszył niezwykły fakt dokonania rewizji w 
mieszkaniu Stanisława Dalaty i dr. Tadeusza Wró- 
bla, kandydata z listy nr. 24. Okazuje się, że w 
mieszkaniach obu tych wybitnych członków Obozu 
Wielkiej Polski znaleziono broń, oraz większe ilości 
naboji pochodzenia wojskowego. Stwierdzono, że 


pay ci nie posiadali pozwolenia na posiadanie 
roni, 

Fakt dokonanych rewizyj wywołał w mieście 
naszęm wielkie wrażenie, i komentowany jest ob- 
szernie, w związku z wiadomościami o zamachu pe- 
tardowym w Grodzisku, jako przygotowanie endecji 
tutejszej do aktów terroru i gwałtu. 

à 


"Se. g 


p| Niemiekie głosy 


i pieniądze 
Na listę Nr. 24 


Agencja Wschodnia z dn. 27 ub. m. donio» 
sła w wiadomości ze Lwowa, co następuje: ` 
„Rozrzucono w całym powiecie twowskim. 
ulotki. w którei p. Jan Blavke zwraca się de 
niemieckich obywateli okręgu wyborczego 

Lwów-Rawa .Ruska-l xal“, temi slowy. 

Przyrzekam pryjść z dobra rada i w każdej 
potrzebie. 1 o ile możności w każdej biedzie, 
„jako syn ubogiego przemysłowca. a obecnie 
nauczyciel ludowy rozumiem niedolę cierpią» 
cych i d'atego każdv z was może mi zaufać“... 
Pozwalam więc subie prosić wszystkich myca 
znaloniych aby w dniu 4 marca zechcieli oddać 
swe fmłosv na listę wyborczą nr, 24, 

Odezwa powyższa opatrzona jest portrse 
tem p J} Blayke. Blavke iest jednym z kan. 
dvdałów listy nr. 24 w powiecie lwowskim, 
Krzyki wy szowinizm narodowy endecji bit- 

dowany jest zaiste, ma „mocnych“ zasadach. 
| Doszło już do tego. że „niemieccy obywatele” 
| mają oddać głosy na listę wyborczą nr. 24. Za- 
| checa ich do tego p. Blavke. kandvdat endeche 
naposła. Czyżby endecji zabrakło iuż zwolef= 
ników wśród prawidziwych polaków. o Szcze- 
rze brzmiących nazwiskach? Czyżby dlatego 
właśnie p. Błavke zdobvł sobie ostrogi kandy= 
data z listy nr. 24? A jeśli tak iest, to dlaczego 
nie powiedzieć wszystkim szczerze, a nie cho- 
wać prawdy pod korcem obłudy . partyjnej: 
idziemy do wyborów z Niemcami. chcemy ze- 
brać ich głosy ze względu na Interes partyjny. 

Obłuda endecka nie zna granic. Przed kilku 
dniami, jak donos'liśmy, policia toruńska przy» 
trzymała kwestarza endeckiego. Pan ten. na- 
zwiskiem Skarzyński, zbierał przymusowa 
składki od Niemców, właścicieli nieruchomosci 
na fundusz wyborczy listv nr. 24. Jest w tem, 
iak widać. metoda. Niemieckie pieniądze i nies 
mieck'e głosy maja wzbogacić wvbory endece 
kie temwięcej. że zdrowe spoełczeństwo polskie 
odsuwa się od wybrańców „narodowycA”. Po- 
winszować tylko gustu w polowaniu na cudze 
głosy i pieniądze. 

Lista nr. 24 niech sobie kalkuluje po nie- 
miecku. Maluczko. a pokuma się jeszcze z ży» 
dami, jak to było swego czasu za ministra en 
deckiego. St. (irabskiego. 


Kreiy... 


„Oredownik Wielkopolski“ jest na naszym gruna 
cłe odpowiednikiem prasy brukowej w stylu czer- 
woniaków warszawskich. Bolesna wprost jest 
rzecza. gdy obserwuje sie. lak to pismo usiłuje So= 
bie wyczyniać gorszace widowisko z ideałów sta» 
nu mieszczańskiego i pozować na organ Średnich 
warstw naszego snoteczeństwa. Dowoli używa 
sobie na poważnych przedstawicielach naszego 
przemysłtu i rzemiosła. a szczegńlnie n'enawistnie 
i demagog'cznie nisze o Kat. Unii. W jednym z 
ostatn'ch numerów znajduiemv no. takie zdanie w 
artykule o potrzebach stanu średniego. które endecja 
zawsze lekceważyła i znieprawiała partyjnictwem 
i demagogia poltvczna: 

Liczba 30 jest nm inż z pisma św. nle bare 
dzo. symnpatvczna! | s'usznie! Przypomina boe 
wiem aż nadto cztowieka nieszczęśliwego — Z 
jego 30 srebrnikami", 

Tak to sobie panowie z „Oredownika” naduży= 
wała rzeczy Świetych do walki partyinej. Pomija= 
my już to. że insynvacja t demagogia n'e przebiera 
w środkach necnych i budzacvch niesmak powszech= 
ny. W każdym jednak raz'e rzeczy świetrch nie 
należy ściarać do” spraw ziemskich. a temhardz'ej 
wara „Oredown'kowi* od Pisma św. i Kościoła 
Katolickiezo gdvż partia | jej interes niezawsze 
sa w zgodzie z nauka katolicka, Widzieliśmy to 
nieraz | w .„Oredown'ku* 1 w .Kurierze”. gdzie 
rowydzenia martyine doprowadzało do fałszowa= 
nia tekstu artykułów poważnych księży-publicy= 
stów katolickich. 

Fndecia d7'$. iak to stwierdziła zdrowa obinja, 
szkodzi wrecz Kościołowi nadużywałac iego powagę 
w obskurnych metodach rartvjnvch I sprzyłałoc niee 
nawiści społecznej. zwałci etykę chrześcijańską. 


Trening i wprawa partvina to jeszcze nie 
wszystko. Watnimy bardzo. czy orawv katal'k ode 
da swól głos na liste nr. 24, gdzie na czołowem 
miejscu znajduje sie profesor uniwersytetu. który 
swero czasu porównywał na wiecu w Gnieźnie 


Hosta św. z groszem, 
Demagogia endecka święciła już swe tryumfy. 
Nadchodzi rzeczywistość: 4 marca. 


Wybryki studentow endeckich 


Warszawa, 28. 28. ftel. wł.) Na tle agitacji 
wyborczej przyszło onegdaj w okolicy Politech- 
niki do awantur podczas przylepiania | zrywa- 
nia plakatów list nr. 1 1 24. Grupa studentów 
politechniki usiłowała zrywać afisze listy nr. 1. 
wówczas oddział policji został wysłany dla za- 
pobieżenia ekscesów i wybryków. 18 studen- 
tów zostałd aresztowanych. Podczas cofania 
się do gmachu politechniki. Rektor politechni- 
ki interwenjował natychmiast u komisarza rzą- 
du, usiłując uzyskać uwolnienie aresztowanych 
studentów. Do późnej godziny wieczornej stu- 
denci jednak nie zostali zwolnieni. Komisarz 
rządu wydał odezwę do rektorów wyższych 
uczelni z ostrzeżeniem przed podobnemi wy- 
brykami. 

Dzisiaj wieczorem jeszcze także Rada Mi- 
mistrów omawiała kwestję wypadków dzisiej- 
szych naposiedzeniu pod przeyodnictwem wi- 
cepremjej | Bartla. Rook = AGEŻEA 
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Sr. _ 


Kronika 


Kalendarz rzym.-kat.: 
Maren Piatek Heleny Cesarzowej 
Sobota huneguudy Cesarz. 
Kalendarz stowiański: 
Piatek Sławomita 
Sobota Pakostaw 
vore wwo 
chód 17.15 
Księżyc: ws%iód 14,29 za- 
chód 2,42 


Apteka dyżurna. 
kę: Orłem* — Rynek Siaromiejski, tele- 
on 7. - 
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== Ksłążnica Miejska Im. Kopernika (ulica Wy- 
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 
i od 16—19,3. 

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
ślarska. obok kasyma garnizon.). otwarta w dnie po- 
wszednię: w spożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnie czasopism od 15—21. 

— Poradnia dla matki ; dziecke. P. T, : -pieki 
had Dzieckiem (ulica Waly obok Straży Ogniowej). 
bezpłatna. czynna w poniedziaiki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary;. bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 
14—15. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz. II p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piatki od godz. 11—13. 

— Biblioteka T C. L. {ulica Wysoka 14) otwar- 
ta w dnie powszednie od I1—13 i od 1530—18 30: 
filja I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15: filia Il (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 
ki od 17—18. 

— Nowa filja T. C. 1.. na Mokrem (3:szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14-15. 


Z TEATRU FOMORSKIFGO. 

W piątek. dnia 2. bm. o godzinie 8-mej wie- 
czorem poraz trzeci doskonała w 3-ch aktach 
Starka i Eislera p. t. „Sprawa Kajzera'. 
wprost niewyczerpane źródło humeru, dzięki 
któremu zdobyła ona olbrzymia powodzenie na 
naszej scenie i przyjmowana była zawsze hura- 
ganem oklasków. W tej znakomitej satyrze 
święcili tryumfy świetni wykonawcy ról głów- 
nych z reżyserem p. St. Orzechowskim oraz pp. 
Fiszerówna. Łodzińska, Zarembina, Jaworska. 
Rygierem, Jejdum. Ulińskim, Marjańskim i A 
leksvim na czele. tworząc kreację. które za 
pewniają jej trwale powodzenie na scenie na- 
szej Ceny miejsc od 30 gr. do 3,50 zł. 

W sobotę, dnia 3 bm. o godzinie $-mej wie- 
czorem Świctna radzwyczaj wesoła. obfitują- 
ca w mnóstwo efektów i pierwszorzędnych p2 
mwsłów reżyserskich wielka operetkowa rewja 
W. Kelle p. ti „Królowa Mody“, wystawiona z 
niebywałym przerychem. okraszana obficie 
tańcami i ewolucjami. Udział w przedstawiemu 
tej prawdziwej atrakcji opere'kowej bież. sezo- 
nu. która budzi stale niebywały entuzjazm i nie- 
mi'knace oklaski, biorą w rolach głównych ulu- 
bieńcy naszej publiczności pp. J. Leonowicz, 
Porębska Zdzitowiecki. llcewicz. Jaworski. Bal- 
cerzak i Orlicz. Ceny micjsc zniżono od 40 
groszy do 4 zł, 

W pelnych próbach doskonała komed'a w 
4-ch aktach Pernauera i QOesterreichera p. t. 
„W ralskim ogrodzie“ w pomvsłowcej reżyserii 
p. F. chinurkowskiezo. Premiera odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5 bm. 


CO WYŚWIFTLAJĄA W KINACH. 

Kino „Światowid — Wea Miłości”, po- 
rvwa'scv dramat w 12 akt. W ro'ach gł John 
Barrymore. Mary Astor i Estela Taylor oraz 
nadproeratm. 

Kino „Pan“ — Święty Franciszek z. Assv- 
żuć. ledvnv flm religijny w 12-tu aktach, pe 
len poezji i artvzniu 

Kino „Corso“ — „W Kraiu Beznrawia* dra 
mat sensacyjny w 8 ak'ach. W roli gł. Jack Ho 
wię, Nadpregram komedja w 2-ch aktach. 


KRONIKA POFICYTNA. 

Dnia 28. Il. 28. przytrzymano w Toruniu: 
Jaroszówą Konstancję z Łodzi — za kradzież 
Bartkowskiego Remana z Trutona pow. Lipno, 
sprawcę oszustwa la szkodę firmy Templin z 
torunia. 


POWOŁANIE OFICERÓW REZERWY 
W R. 1928. 

W roku bieżącym zostaną powołani na 
ćwiczenia wojskowe oficerowie rezerwy z kor- 
pusów osobowvch i piechoty. czołgów, konnicy, 
artylerji, lotnictwa, saperów. saperów koleio- 
wych. łaczności. samochodów. żandarmeriji, ta- 
borów. uzbrojenia i marynarki wojennej nastę- 
puiące roczniki: 

1) roczniki 1900. 1899, 1897, 1896 i 1894. 

2) oficerowie rezerwy roczników od 1902— 
1002 którzy w ubiegłych latach nie odbywali 
przepisowych ćwiczeń wojskowych. 

. 3) Nowomiaunowani podporucznicy rezerwy 
z roczników 1901, 1900. 1899, 1897, 1896 i 1894, 

Bliższe dane o terminie powołania oficerów 
rezerwy. poszczegómnych rodzajów broni zosta- 
`q bodane we właściwym czasie. 


BACZNOŚĆ — INWALIDZI WOJ.! 
Zwraca się uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszony. przez. Dvrekcię w Gdańsku przetarg 

dzierżawy bufetu dworcowego w Metnie, 
"> Oferty należy składać w Dyrekcji Kolei 
Państyęowych w Gdańsku do dnia 14 marca rb. 


w w w w A WA A 


Dnia 2. 3. 102%, 


swoja działalność w Wielkopofsce. stało sie wi- 


szym niepokojem i troską w Sercu O przvsz- 
tość naszego Państwa nie pattęvli na zzubną 
robotę tego stronnictwa. Stronnictwo. to bo- 
wiem za nic ma sobie wyznawane i głoszone 
przez siebie hasła. a rozpowszechnia je tylko 
dlatego, ażeby pod ich płaszczykiem robić zła 
robotę partyjna, w walce z rzadem, -pozostaje 


zakończył w Warsza- 


Jak wiadomo, 
Nowe wybory do 


wie swa pracę Sejm polski. 


dni marca, Walka wyborcza stę już obecnie 
rozpoczęła i zaogni się jeszcze więcej. 

Wobec tego wskazujemy na artvkuł w 
numerze 5 „Młodzieży Pomorskiej“ str. 3 i 4r. 
1927 pod tytułem „Stowarzyszenia a polityka” 
i na artykuł w „Kierowniku Stowarzyszeń Mto- 
dzieży“ na miesiąc grudzień 1927 r. pt. „Nasz 
stosunek do polityki“. Numer ten prosimy od- 
szukać i artykuł przeczytać.  Pódane w nim 
wskazówki sa miarodajne dla naszych Stowa- 


ko najgtówniejsze nakazy. Artykuł 2 naszych 
ustaw mówi: „Z działalności Stowarzvszenia 
wyklucza się jakiekolwiek wystąpienia o cha- 
rakterze politycznym”. 
Do walki partyjnej sa partje polityczne 
niech cne same przeprowadzą walkę.  Stowa- 
rzyszenia muszą być absolutnię niepolityczae, 
w walce part$jnej udziału brać im nie wolno, bo 
słusznie mówi przysłowie: „Polityka psuje do- 
bry charakter* a nam właśnie rozchodzi się 0 
dobry charakter. Jesteśmy organizacia apoli- 
tyczną, stoimy ponad partjami i obozami poli- 
tycznemi. 

Diatego nie wolno dać podpisów Stowarzy- 
szenia Kat. Młodzieży Polskiej lub Okręgu pod 
odezwy jakiej partji, lub Komitetu wyborczego, 
choćby nawet najbardziej katolickiego. nie wol- 
no wygłaszać mów partyjnych na zebraniach 


day „vch rzadów odbyło się skrommie i w Ciszy 
w dniu 24 lutego poświęcenie agenturv Państw. 
Banku Rolnego. Po przemówienia Naczelńewo 
Dyrektora Państw. Banku Roln. i przemów č- 
niach innych osób, zabiał głos p. Wasław Hu- 
lewicz. który powiedział m. innemi, Co nastę- 
puje. 

Że ziemia kaszubska. jest od natury upo- 
$tedzona, to nam wszystkim wiadomo i powo* 
dów powtarzać nie potrzebuję. Kaszuba zawsze 
cierpiał biedę, a ta bieda przybrała groźne roz- 
miary w ostatnich latach na skutek ogólnej bie- 
dy powojennej. Do pogorszenia położenia lu- 
dności kaszubskiej w wielkiej mierze przyczy- 
nt się fakt, że podczas gdy traktat wersalski 
wyłączył powiaty kaszubskie z Niemiec I od- 
ciął je od dawnych centr handlowych. długi 
czas ze strony rządów polskich nie postarano 
się, by te powiaty ekonomicznie połączyć z 
Polską. Zdajemy sobie sprawę. że to jest czas 
przejściowy i że Kaszuby czeka niezadługo tak 
świetna przyszłość. o jakiej w przynależności 
do Niemiec nigdy marzyć nie mogli. 

Lecz mirażami przyszłości głodnych Ka- 
szubów karmić nie można, gdyż „nim wzejdzie 
słońce. rosa oczy wvie*”. 

To też pomorskie orranizacje rolnicze usta- 
wicznie zabiegały nietvlko o pomoc. lecz także 
o uregulowanie na tak ważnym państwowo od- 
cinku stosunków administracyjnych i komuni- 
kacyjnych. : 

Lecz wysiłki nasze były — trzeba powie- 
dzieć daremne. Wine ponosiły stosunki ustro- 
jowe w Polsce. Wiemy, że niestałość rządów 
uniemożliwiała wszełka plonową akcję pań- 
Stwowo-twórczą. Wiemy też, że głos organi- 
zacyj rolniczych, choć tak silnvch i jednolitych. 
jak nasze. nie miał znaczenia. Znaczenie mia- 
ly tylko partje polityczne. a te dla sprawy ka- 
szubskiej zrozumienia nie okazywały. Ogólne 
ro'epszen'e sytuacji gospodarczej I warunków 
bytowania w Polsce. musiało się odbić korzy-. 
stnie także na odcinku kaszubskim. 


ja poważni obywatele. 
każdy wyborca i prostego rzemieśln'ka I ku” - 


ciał ustawodawczych rozpisane są na pierwsze | 


rzyszeń związkowych. Tutaj streszczamy tylo], 


Stowarzyszeń, nie wolno w czapkach związko*1 


NN OOOO 
| 


Poństoowo-twórcza praca obecnego rzadu 


Otwarie agentury Państwowego Banku Rolnego w Gdyni. 


W przeciwieństwie do wielkich obietnic , 


Wszyscy, za 30-ką 


Z chwilą, gdy Katolicka Unia rozpoczekh i od dłuższego czasu 1 trwa ną tem nieżrożnmi: 


łem dla każdego Polaka stanowisku. Tak san 


doczne, że wielki .ten blok katolicko-narodowv | iest z Piastem i Ch. D. Jedno i drugie stromni. 
zyska sobie pełne zaufanie naszego społeczeń- | two obarczone jest czarna przeszłością party 
stwa, Przewidywania te spełniły się w zuneł- | nictwa. W imnem wręcz świetle znajduje s 
ności. Na polu walki wyborczej Katolicka Unia |, Katolicka Unia. Ona chce Polski silnej, silnc 
wszędzie odnosi sukcesy. Zw. L. N, t. zw. én- | go rządu, zdrowego Sejmu, któryby nie upr. 
decja traci wszędzie zaufanie w społeczeństwie | wiał intryg partvinych i mandatów poselski. 
i niema dziś na terenie miasta. miasteczka, czy | nie wykorzystywał w złym celu. Na  liśc 
wsi w Wielkopolsce, ludzi, którzyby z najwyż--| nr. 30 znajdują sie ludzie czystvch rąk. prawe 


gm mienia obywatelskiego, szczerzy katolic' 
Wśród nich znajdz: 


ca i przemysłowca i urzędnika państwoweg' 
i chłopa. 

Dlatego też wszyscy w dniu wyborów dni: 
4 marca oddadzą głosy swoje na listę nr. 30 


Nasze Stowarzyszenie Młodzieży n wykorę do Sejmu I Sonata 


wych i odznakach zwiazkowych roznosić odezw 
partyjnych i gazet wyborczych. 

Czy to jednak znaczy. że druhny lub dru- 

howie ponad 21 lat nie mają glosować przy wy- 
'berach? Bynajmniej. Druh pełno'etni, druhna 
pe'noletnia mają prawo i obowiazek głosowania 
podczas wyborów. Prawdziwv druh. prawdzi- 
wa drubna, przygotowani w Stowarzvszeniu do 
spełniania obowiązków obywatelskich zgodnie 
z art. 7 ustawy, zcbowiązani. sa postępować w 
calem życiu według zazad katolickich i narodo 
wych. I choćby najbliżsi nakłaniali do wstrzy 
mania się od głosowania. choćbv nawet naśmie- 
wali się, w myśl wskazań biskupów. pólskich 
MH własnego poczucia obowiązku, spelnia nakaz 
sumiennie. 

Na jaką listę wyborcza głosować? Odno 
|wiedź pozostawitny własnej.ocenie i woli pelno” 
letniero druha i druhmv, Jasnvm drogowska 
zem jest ostatni wspólny list Nainrzewieł. XX 
Biskupów. Głosujcie na liste katolicką i ma po 
sla katolickiego. nie wolno wiec g'osować ma so- 
cjalistów lub komunistów. ponieważ partie te 
zawsze wysterują przeciwko zasadom katolic- 
kim i narodowym, — , 

Pozatem masza praca w Stowarzyszeniach 
idzie normalna droga, zebrania plenarne i za- 


| rządowe odbywają się regułarnie. 


Wszystkie zjazdv. zloty i większe zebrania 
odkładamy na czas po wyborach. zdvż to mo- 
głoby być tłumaczeniem jako wzmożona praca 

przędwyborcza ze stronv naszej organizacji. 
y Sekretarz ienċralnv, 


A pozatem przyznać trzeba, że obecny 
Rzad wykazał zrozumienie dla spraw polskiego 
dostepu do morza i 2 tem związanej Sprawy 
kaszubskiej. 

Pozatem zaletą rządu Marszałka Pitsid 
sk'ezo jest raz, że rzeczywiście rządzi. a po- 
wtóre. żę mie lekceważy opinfi f współpracy Or- 
ganizacevj zawodowych Í szotecznych. 


To też można mieć nadzieję, że ostatnia 
interwencja pomerskich organizacyj rolniczych 
z Pomorsk'em Towarzystwem Rolniczem na 
czele w Sprawie kaszubskiej ne bedzie ddarem- 
ną i postulaty masze zostaną koleino zrealizo- 
wane. 

W otwarciu ajertury Państwowego Banku 
Rolnego w Gdyni widzimy zrealizowanie na- 
czelnero maszegó postulati. A jest nim otocze- 
nie pow. kaszubskich specialna opieką. to zna- 
czy w.tym wypadku zasilenie rołników kaszub- 
skich i ich urządzeń samopomocy dozgnadnym 
i dostepnym kredytem produkcyjnym. Wyra- 
żŻam nadzieję. że ajentura dziś poświecona 
spelni domiosfa rolę i nadzieję, które do nici 
przywiązujemy. 


Zdawać sobie jednak musimy sprawę. że 
projektowana akcja może odnieść pożadany 
skutek tylko przy wydatnej i zgodnej . współ- 
pracy miejscowego społeczeństwa z rzadem. 
To też siery gospodarcze winny wbrew czvn- 
nikom. które dla celów partvinvch siefa wśród 
ludności nieufność do Rządu Marszałka Piłsud- 
skiego. szerzyć uświadomienie. że tylko wza- 
jemna ufność i zgodna wśnółpraca może do- 
prowadzić do zrealizowania potrzeb kaszub- 
skich i do zbudowania trwałego gmachu pote 
gi mocarstwowej Polski. 


W imieniu Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego i Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Rolniczych wraz z życzeniami pomylnego roz- 
wofu tej placówki, składam Rządowi na ręce 
p. dyrektora Staniszewskiezo wyrazy wdziecz- 
mości i podziekowania za ten objaw przyjścia 
ludności kasznbskiej z pomocą. 


Sukcesy H. U. Z. Z. na obcych wiecach 


Po nieudanym wiecu listy 21 w Jarosz- 
czach. zwołał zaraz wiec Unji p. Bąkowski ze: 
Skarszew i odniósł pełny sukces. 


6 Na wiecu listy 24 w Tucholi wywiązała się 
ostra dyskusja pomiędzy p. Mazurem prelegen- 
tem endęckim i p. Mozurem zwolennikiem Unii 


Na wiecu listy 24 w Mechonie p. Wejhero- , przyczem p. Mazur (endek) rzucił się na p. 
wo, na skutek zabrania głosu w dyskusji przez |'Mozura z pięściami, gdy zabrakło mu innych 
p. Poćwiardowskiego, endecja nie ośmieliła się jj argumentów, obecni zaprotestowali przeciwko 


zaproponować rezolucji. gdyż duża ilość ze- 
branych manifestowała swe sympatje dla Unji. 


4 


tego rodzaju agitacji wyborczej a pólicja wiec 
rozwiązała. 
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Zosiew nientwiści wycaje owoce- 


Nielicząca się ,z nakazem przyzwoitości 
ikcja wyborcza pewnych ugrupowań. wywołu: 
e gorszące i demoralizujące społeczeństwo sce- 
ny na wiecach przedwyborczych. 

Zakończenie wiecu listy 25 w Świeciu jest 
ego najlepszym dowodem. 

Otóż na wiecu tym w. dn. 26 bm. referent 
s Bigoński wubec przeszkadzania mu w Ww- 
„łoszeniu przemówienia przez socjalistów, któ-_ 
rzy zaczęli w pewnym miejscu śpiewać. hymm 
„ocjalistyczny, pogroził śpiewającym palcem, 
o wywołało straszną awanturę | w rezultacie 
brzucono prelegenta stołkami. Policja nie md- 
fa dluźszy czas uspokoić wzburzonych wieco- 
wników. 

Tegoż dnia w Chełmży zwofennicy N. P. R 
rawicy obili mówcę socialistycznego Nahrnga 

Wprawdzie socjaliści celuja w rozbijanii 
:udzych wieców, lecz stronnictwa 0 razwach 
'arodowo-katolickich również nie gardzą tego 
rodzaja metodami „przekonywania przeciwni- 
<ów* co wvytworzyło już nastrój wysoce nie- 
zdrowy i bruta'nef walki politycznej. 

Rozpętać najniższe instvkty tłuma jest baf- 
dzo łatwo. lecz zyski z tego ciągną zazwyczaj 
też elementy najbardziej radykalne. P. P. Si 
winno też pamiętać o tem. że z koleji komuniści 
echea korzystać z posiewu nienawiści. 
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Krętactwo i obłuda 
cechują „Słowo Pomorskie" 


W nr. 49 (na środę) Słowa Pomorskiego 
ukazaia się obszerna odpowiedź na zarzuty, 
czynione przywódcoem endecji pomorskiej, iż 
wyciągają ręce do Niemców po pieniądze na 
wybory, przyczem pismo to, nie niogąc zaprze- 
czyć oczywistym faktom, usiłuje przedstawić ję 
w innym świetle. co czyni tak niezręcznie, iż 
właściwie pogarsza tylko swoją przykrą sytua- 


cię 


Otóż Słowo Pomorskie tłomaczy. że Stąe 
rzewski rzeczywiście zbierał mieniadze wśród 
Niemców na fundusz wyborczy, lecz — czynił 
ro z ramienia Towarzystwa Właścicieli nieru- 
chomości, do którego należą również Niemcy, 
wobec czego Z. Ł. N. czy O. W. P. nie może 
soczuwać się do korzystania z niemieckich źró 
det finansowych dla swej histy wvborczej. 

Jeżeli czytelnicy nasi przypomną sobie, z 
jakim tryumfem głosiło Słowo Pomorskie, że 
właściciele domów gremialnie głosować będą na 
listę 24 i wspomniane Towarzystwo postanowi: 
ło popierać jedynie Tiste 24, sami będą mogli 
ocenić, w jakim stosunku znajduje się Erdecja 
do funduszu wyborczezo Tow. Właścicieiń Do- 
mów i jego członków Niemców, będących oiia= 
rodawcami gotówki na rzecz tego funduszu, 

W dalszym ciagu wspomnianego „tłomaą* 
czenia się” usiłuje Słowo Pomorskie zbagateli- 
zować ten fakt i obłudnie oburza się na prasę 
K. U. Z. Z. iż wyzyskała ten drobny wypa- 
dek“ dla zwatczania listy 24. 

Odpowiemy na te żale przypomnietiem, iż 
prasa eudecka wyzyskuje bez litości najdrob- 
mejsze wypadki i słabsze strony swych prze- 
ciwników. przeprowadza niejednokrotnie nie- 
słychanie dowolne i śmiałe analogje, aby zoly- 
dzić niemile sobie ugrupowania, organizacje czy 
osobistości, nie kierując się bynaimniej wzglę- 
dami kurtuazji i oczywistymi prawdanmii. 

Gwałtowny atak na K. U. Z. Z. z powodu 
pewnej odezwy orzanizacji spolecznej. popierge 
jącej listę „30. na terenie Inowrocławia, © 
systematyczne uparte i hezczelne oniawijnia ji 
słuchaczy wiecowych i czytelników, iź katoli- 
cka Unja Ziem Zachodnich iest wspólniczką ży- 
dów i niemców, ponieważ lista nr. 1. której „30“ 
jest odpowiednikiem na teren'e Pomorzą pod 
względem stostmku do rządu M. Piłsudskiego, 
zawiera nazwiska dwóch żydów, którzy są 
członkami pewnych organizacji przemysłowych, 
obejmujących również żydów (I ewiatan), sa te- 
go dowodem. Przecież działacze endeccy do- 
skonale wiedzą, iż K. U. Z. Z. jest blokiem wy- 
borczym czysto polskim i katolickim, nie mają- 
cym nie wspólnego z żydami czy niemcami, 
chociaż lista „30“ należy do tego frontu wybor- 
czego. który opowiada się za współpraca z rżą- 
dem i do którego należy również iista Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z rządem czyli nr. Í, 
tak iak lista 24 należy do frontu antyrządowego 
wspólnie z komunistami, żydami, niemcami ri- 
sinami i t. p. 

Natomiast korzystanie z funduszy, na któ- 
rę składają się dobrowolnie Niemcy. nie jest 
„drobnym wypadkiem“ i naszym zdaniem, 
stanowi podubny argument.o sile znacznie wię- 
kszej na udowodnienie*zależności Endecji od 
Niemców. jak — wezwanie przez Zwiazek 0- 
sadników w Inowrocławiu pod adresem katoli- 
ków Niemców, aby oddali głosy na listę „30“ 
Przyznajmy sobie, wzajemnie szczerze, iż od- 
nośne organizacje, pobierajace nasze listy, od- 
daly nam niedźwiedzią usługę. a na przyszłość 
nie będziemy naruszać właściwych analogji, ja- 
ko metody walki ro'itvcznej. 


Osadnicy rolni w Chojnicach za Unią 

Na walnem zebraniu rocznem pomorskiego 
związku Osaduków rolnych w  Choinicach 
pszy udziale I8 członków poruszono też spra- 
wę wyborów i prezes p. Husarek w dluższem 
przemówieniu udowdnił, iż 20 tysięcy osadni- 
ków pomorskich zostało zdradzonvch przez P, 
S. L. Piasta oraz wezwał zebranych do popat- 
cia listy nr. 30. Po dyskusfi uchwalono jedno- 
głośnie rezolucję potępiająca politykę P.-S. L. 
Piast i wzywającą do poparcia Kat. Unji Ziem 
Zachodnich. 


Sir. 4 


- Mieolotjn fanatyzmu Pod sztondare. 


prńsiwowości 

W historii kamnanii wyborczej w Wielko 
polsce dzień 28-go lutego roku bieżącego 
zapisze się z pewnościa iako iei punkt kulim 
nacyinv. Na terenie Ziem Zachodnich Rznic 
stanał bowiem w tvm. dniu czołowv kandvd: 
najwiekszern zesnołu politvcznegn tvch zien 
Katolickiej Unii Z. Z.. członek Rzadu, p. min 
Romocki. abv zetknać «e osobiście ze szerokie 
mi sferami miejscowe 'o społeczeństwa. przed 
stawić stan dotvcho”"sowei pracy nad budow: 
państwowości nas” ` wskazać wielkie zadan'» 
i zagadnienia, jakie najbliższa przyszłość ma č 
rozwiązania. 


Wielkie cieżkie obowiazki przypadna v 
udziale Ciałom Ustawodawczym. jakie w dwi! 
najbliższe niedziele wvida z urny wvhorczeij 
Beda się musiały zdobyć na najwiekszy wvsi- 
łek twórczy. na niewyczernany zasób dobrei 
woli i najszczersza bezinteresowność dla pań- 
stwa i społeczeństwa. O iaknści i zdolności do 
pracy przyszłego Sejmu i Senatu zadecvdnia 
za kilka dni wybory. a wraz z tem obywatele 
wezma na siebie ogrom odrnwiedzialn. za dat- 
szy tok spraw państw.. dobrze się więc stało, że 
w tak doniosłvm momencie. gdv waża sie decv- 
zie i klarnia sie ostatecznie pogladv. przybył do 
nas reprezentant Rzadu i rozprószyvł doszczęt: 
nie wszelkie watpliwości, jeśli jeszcze jakie ist- 
niały. któredv wiedzie droga ku najlenszei 
przyszłości państwa. czy przez hlednv mano- 
wiec o zasadniczej onpozycii. czy przez postu 
lat zbiorowej twórczei nracv... 

Przypuszczać można, że p. min. Romocki 
wywięzie z Wielkonolski dobre wsnomnienia 
Zarówno w Ostrowie jak i w Poznaniu przyje- 
ty został entuziastycznie, co świadczy nie 0 
chwilowych jakichś nastrojach. lecz o głebszej 
popularności Rzadu w naszej dzielnicy. opartej 
na zrozumieniu i uznaniu intenzywnej jego pra 
cy dla państwa. 

P. min. Romocki nie zawiódł się w nadziei 
z iaka wvbrał się w podróż do Wielkopolski 
że spotka się tutaj w myśl iego własnych słów 
wypowiedzianych zaraz na rubieży naszej dziel- 
nicy. ze „zrozumieniem najważniejszych pro- 
blemów. stanowiacvch istote naszego zespole- 
nia. ze zrozumieniem problemów gospodar: 
czych oraz, z głebokiem przywiązaniem do Oi- 
czyzny ido osobv p. Prezydenta Rzntej. iako 
przedstawiciela państwa polskiego. a z uzna- 
niem dla tego człowieka który to uznanie musi 
sobie przebciem zdobywać”. 


Że się nie mvlił w swoich nadziejach. któ- 
re sa zarazem nadziejami całego Rzadu. dowo- 
dem bvło nie tvlko owacvine przyjecie. lecz 
przedewszvstkiem skupiona uwaga. z jaka wv- 
słuchano w Ostrowie i na olbrzymiem zebraniu 
politycznem w Poznaniu jego słów i gromka 
zgoda jaka na nie odnowiedziano. 


A trzeba zaznaczyć. że p. min Romocki nie 
silit się bvnaimniej na krasomówcze efektv. czy 
msiecowe sugestie. „Nie schlehiał słuchaczom 
ani nie reklamował zasługa Rzadu. lecz w Sno- 
sób rzeczowy. snokniny i noważnv omówił naj- 
ważniejsze podstawv. na iakich oprzeć sie musi 
nowoczesne państwo i na istotniejsze zagadnie- 
nia. iakie stnia przed rami. 

Dostóinv mówca nie starał sie również po- 
zyskać aplauzu słuchaczy tanim ontvmizmem 
Owszem nie zatajał. ani nie ukrywał niebeznie- 
czeństw i trudności jakie mamv do nokonawia 
Równocześnie jednak ze skromnych iego słów 
biła niezwvkła siła nrzekonania i wiara że mi 
mo całego warcholstwa onozvcii znaidzie sie w 
społeczeństwie dość mocv. ahv snrostać oho- 
wiązkom i pracy nad utrzymaniem państwa“. 

P. min Romocki określit siehie jako .fana- 
tyka raństwowości polskiej”. Z wczoraiszezo 
zebrania można sie bvło nrzekonać. że zastepv 
takich fanatvków rosna i wzmaga sie newność 
iż wvbrniemy ostatecznie z wilczvch dołów 
rartvinictwa i egoizmów wszelkich odmian. Sa 
lidarność pogladów jaka co chwila manifesto 
wała sie wczorai w szczelnie zarełnionei sali 
„Belwederu* miedzy mówca a słuchaczami 
świadczyła. że wreszcie zaczynamy się porozu 
miewać na tle naiwvższego interesu państwa 
że wreszcie zaczynamy rozumieć w sposób 
właściwy swoje obowiazki obvwatelskie. pan- 
stwowe i narodowe. Jest w tem niezawodna 
rękoimia dohrei przyszłości. 

Tezv i poglady p. min. Romockiego na spo 
soby nailenszego służenia państwu znalazły się 
wczorai w doskonałei harmonii z pogladam: 
i dażnościami. iakie w dzielnicv naszei kielka 
wałv od dawna. jakie wvtrwale głosiliśmy na 
łamach naszego nisma i iakie ostatecznie zna 
lazłv wvraz w konkretnym programie Katolic 
kiej Unii Z Z. 

Gdy wiec p min Pomocki mówił o produk 
cviności snoleczeństwa jako sile państwa gd 
głosił żvwotna tezę. że tvlko na wvtrwalej 
pracy i silnvm rozwoju gospodarczym może sit 
oprzeć niezależność naństwa gdv wreszcie no 
dejimował hasło solidaryzmu wszvstkich warstw 
i wszystkich klas — to do tego wszystkiego nice 
potrzebował słuchaczy dopiero zjednyvwać 
l przekonywać, bo bvły to pojecia i pogladv 
jakby wprost z ich duszv wvięte. Słowa p. min 
Romockieco bvłv tvlko ich umocnieniem przy 
nosiłv pewność, że masv społęczeństwa zgrupo- 
wane w Unji znajdują się na dobrej drodze. 

Przemówienie wczorajsze podaiemv na in 
nem miejscu i tam siegnie czytelnik po szcze- 
zóły. o ile wczorai nie miał sposohności, sły 
uwagę na rewelacvine enuncjacje, złożone pod 
kaniec przemówienia. 


nia 2 


atolickiej Unji Ziem Zach. 


K 


W KARTUZACH. 


W dniu 28. bm. odbyło się w Kartuzach ze-* 


inie przedwyborcze Unji. przy udziale 200 


'b Referaty programowe 


wygłosili czołowi; 


ndydaci Unji p. Janta Połc zvński i p. Jan Do-' 


mirski oraz kandydat poselski z okręgu 29 p. 
pitan Wandtke. W dvskusji przemawiało kil- 
'u mówców m in. p. Poćwiardowski ze Związ- 
1 Lud.-Narodowego, który usiłował wytłuma- 
zyć, iż pomyślniejszy stan życia gospodarcze- 
ro w państwie jest dziełem przynadku, a nie za- 
fugą obecnego rządu, oraz p. Paszke, również 


"ndek, który użalał się, iż na Pomorzu przyby* ` 


va coraz więcej osób z Kongresówki i Małopol- 
ski na miejsce ustępujacych Niemców. Wywo- 
iy mówców były jednakże nie bardzo rzeczowe 

nie wiete pomogły. gdyż znaczna większość 


powiedziała się za listą nr. 30, znikoma zaś: 


ylko ilość za listami nr. 24 i 25,nie zakłócając 
jednak spokcju i powagi wiecu. 
W WEJHEROWIE. 

W Wejherowie odbył się dgromny na tu- 
tejsze stosunki wiec, na który przybyło 1000 
osób. Wiec ten również miał przebieg pomyśl- 
ny dla Unji. gdyż przeważna ilość uczestników 


wiecu odniosła się przychylnie do wywodów | 


prelegenta Kukdwskiego z Oliwy. Opozycja 
składała się ze zwolenników list nr. 21 i 24. Do- 
dać należy, iż rezultat byłby jeszcze znacznie 
lepszy, gdyby na wiec byli przybyli zapowie- 
dziani referenci, kandydaci poselscy Unii. Za- 
wód, który sprawili, nie z własnej winy copraw- 
da, lecz wskutek okoliczności nieoczekiwanych, 
wywołał wśród zebranych uczestników wiecu 
pewne niezadowolenie. 

W Brzuszczu powiat Tczew, przybyło na 
wiec Unii 150 osób, Na wiecu przemawiali zwo- 
lennicy P. P. S.wobec czego pre'egent Unii wy- 

głosił tylko przemówienie, nie chcąc naraać 
wiecu na rozbicie. 
WIECE UNJI W DNIU 28 BM. 

W dniu 28 bm. odbyły się następujące 
wiece Unji: w Płośnicy, przy udziale 70 osób, i 
w Wielkim Łęcku (powiat Działdowo). Uczest- 
picy opowiedzieli się częściowo za Unią, częś- 
ciowo zaś za listą nr. 7. W Kłodawie, powiat 
Chojnice. na wiec Unii przybyło 120 osób. Tu- 
taj prelegenci Unii pp. Husarek i Glówczewski 
odnieśli zupełny sukces, a opozycji wogóle nie 
było. 
* W powiecie Kościerskim w dniu 28 bm. od- 
były się 3 wiece Unji, jeden. niepomyślny. W 
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briewić oraz dwa pomyślne. z prelegentem p 
iWierzbiekim w Miechowicach oraz w Tuszko- 
wie. Na wiec Unii w Skarszewach przybyło 
180 osób. Przerawiali kandydaci czołowi Unji 
p. Janta-Połczyński i p.R'edowicz ze Zwiazku 
ludowo-Narcdowego, który rozwodził się naj- 
więcej nad kwestją żydowska w Polsce i insy- 
nuował Unji, iż pozostaje w kontakcie z Żyda 
mi Widocznie zebrani nie uwierzyli jednak 
wywodom p. Biedowicza, ijego bajce o sojuszu 
Unji z żydami, gdyż znaczna większość zebra- 
nych opowiedziała się za lista nr. 30. 

Wiec Unii w Kościerzynie w dniu 28 bm 
zgromadził 140 osób. Kandydaci czołowi Unii p 
Jan Donimirski i p. Janta-Połczyński wvełosil: 
referaty programow. W dyskusji mówcy opo- 
wiedzieli się za poparciem Unii. Nastrój na wie 
cu był zdecydowanie przychylny dla Unii. 

W Więcborke powiat Sepolno. b. pose! 
Nowicki musiał » -o rozwiazać, gdyż zwolen 
nicy list nr. 7 i24 unięmożliwiłi mu przemówie- 
nie, wobec czego po rozwiazaniu wiecu urządził 
zebranie sympatyków Unii. 

W Lubieniu, powiat świecie, na wiecu Unii 
przemawiał p. Mozur z Grudziądza W dysku- 
sji zabrali głos zwo'ennicy listy nr. 25, agitując 
bezskutecznie za swoja listą. gdvż zebrani 0- 
świadczyli się wszyscy prawie za Unią 

Następnie odbył się wiec Unii w Piasęcz- 
nie, powiat Gniew, przy udziale 120 osób Refe- 
renci Unji mieli trudne zadanie, ponieważ prze- 
ciwnicy Unji, składający się ze zwolenników li- 
sty nr. 24, zarzucali Unji, iż wystepuje naduży- 
wając nazwiska marszałka Piłsudskiego. a ied 
nocześnie opowiadali się za rządem. W rezul- 
tacie obecni postanowili popierać częściowo li- 
stę nr. 30, a częściowo listę nr. 21. 

W dniu 27. bm. w Krotoszynach na wiecu 
Unji przemawiał b. poseł Walaszek. "Rezultat 
wiecu był pomyślny dla Unii. 

W dniu 28 bm. odbył się duży wiec Uni 
w Lubawie, przy udzia'e 700 osób. Przemawia! 
p. Odrowski w opozycii zabrał głos b. posel 
Sołtysiak, bezskutecznie usiłujac zmniejszyć 
sympatję zebranych dla Unii. Mówcv opozy 
cyjnemu absolutnie Się to nie udało, gdyż 
wszyscy prawie zebrani opowiedzieli się za li- 
stą nr. 30. 

W dniu 28 bm. w Jastrzębiu, powiat Brod 
nica. po przemówieniu p. Trochy zebrani na 
wiecu oświadczyli sie z entuziazmem za Unia. 


a froncie wyborczym 


Najsilniejsze poza Unią wiece Endecji, S0- 
cjalistyczne, N. P. R., prawicy i Piasta spotyka- 
ja się od kilku dni z bardzo energiczną lecz spo- 
kojną orozycją zwolenników listy nr. 30. Np. 
w dniu 27 bm. na wiecu listy nr. 7 w Sierako- 
wicach (powiat Kartuzy), który zgromadził 200 
osób, zwolennik Unji p. Ksawery Kamiński, ko- 
lejarz, tak udatnio zbijał wywody prelegenta li- 
sty nr. 7, iż połowa zebranych opowiedziała się 


za 30-tką! l : A 
W dniu 28 bm. na wiecu listy nr. 25 w Cyc- 


kowach (powiat 
zupełną klęskę. Obecni w liczbie 300 osób u- 
czestnicy wiecu wznosili bezustanne okrzyki na 
cześć marszałka Piłsudskiego i listy nr. 30 i 0- 
powiedzieli się gremjalnie za Unią na wezwanie 
p. Husarka i p. Narlouha. 


KME 


P. Minister Romocki w sposób pełen naci- 
sku podkreślił, że dla państwa naszego powrót 
do dawniejszych stosunków sejmowładztwa. 
walk partyjnych, wewnętrznego rozbicia i dzie- 
ienia się władzą przez koterie byłby niepodo- 
bieństwem i istotnem nieszcześciem krain. A 

W ciągu lat ostatnich prestiż państwa i jego 
iutorytet na zewnatrz wzrosł niepomiernie i dziś 
nowrót do rzadów klik partyinvch prowadzą: 
sych do destrukcji wewnętrznej w państwie bvł- 
w kopaniem nrzenaści pod własne państwo. 

I dlatego P. Minister przemawiając jako ten 
szołowy kandydat z listy państwowej naszego 
bloku Katolickiej Unii Ziem Zachodnich składa 
to rewelacyjne wvznanie wiary politvcznej, któ- 
re tak ściśle się pokrvwa z programem przez nas 
słoszonym nie od dziś tvlko: 

Obiecnię solennie jako członek rzedu i ja- 
ko ten maż waszego zauf?ni” na Waszei posta- 
wiony liście. że dażyć hede do zmiany Konstv* 
tuci w tym kierunku, jakiego dziś wymaga in- 
*'eres państwa. 

A program tei RE Konstytucji idzie nie 
wbrew naszym postulatom i naszym poglądom 
lecz iest realizacja tych tez programowych, któ 
re wypisaliśmy na naszym sztandarze progra- 
nówvm: 

Więc P. Minister Romocki, jako członek 
rządu oświadcza się za równouprawnieniem Se- 
tatu i Seimu i to przez inny sposób wyboru 
»rzedstawicieli tezo Senatu .bo nrzez powołanie 
go tei drugiej Izby senackiei przedstawicieli sier 
gospodarczych. związków naukowych, wyż: 
szych uczelni, reprezentantów Kościoła. oraz 
wybitnych fachowców iako nominatów z ramie- 
nia Głowv Państwa. 

Postulat nasż wzmocnienia władzy i autory: 
tetu Głowy Państwa został rzez Ministra Ro 
mockiego podkreślony z naciskiem. co musimy 
przyjąć też z żywa radością do wiadomości. po 
nieważ w ten sposób zrenlizować będzie można 
postulat silnieiszvch rzadów i ciacłości ich pod 
kierunkiem najwyższego sternika nawy pań- 
stwowel. 


Chojnice) Piastowcy ponieśli | 


Obecny na sali p. Główczewski z Lipnicy 
zwołał 5 minut po tym chybionym wiecu wiec 
30-tki z temi samymi uczestnikami i wygłosił 
referat programowy Unii. który bez dyskusji 
przyjęty został z entuzjastycznem uznaniem. 


Na wiecu listy nr. 2 w Tężvcach, powiat 
Kartuzy, w dniu 28 b. m. na skutek przemówie- 
nia podczas dyskusji, wygłoszonego przez p. 
Szuta i nauczyciela Blanda. który eneroicznie 
i skutecznie zbijał wywody prelegenta monar- 
chistycznego, znacznaa większość zebranych 
uchwaliła głosować na 30-tkę! 


Tak wiece. nasłane przez przeciwników 
Unji. w rezultacie kończą się często zwycię 
stwem Unii. 


a 


Z końcowych uwag Czc'rodnego nasze% 
Gościa noznalśśmy zarvs zadań tego Seimu któ 
ry wybierać będziemy w duiu 4 marca. Zasad 
niczem wiec zadaniem iego bedzie nstalenie 
zmian Konstytucji oraz uchwa'enie budżetu dla 
naństwa na okres budżetowy najbliższy, Ale na 
tvch zadaniach ma też zakończyć swa działal- 
ność przyszły Seim bv dać mieisce do pracv 
Ciałom Ustawodawczym wvbranvm iuż na pod 
stawie nowych uchwał i zasadniczvch założeń 
zmian w kierunku obioru Seimu i Senatu. wedle 
nodanych wyżej wytycznych programowych. 


Wczorajsze nnbliczne wvstanienie P. Mini 
stra Romockiego. *ako członka Rzadu i kandv 
lata czołowego z listy naństwowei Katolickie: 
Unii Ziem Zachodnich bvłn wielkim ewenemen- 
rem nolitvcznym dla stolicy naszei dzielnic 
i dla catei Wzelkonolski, która przez radjo słu 
hala wczoraj z ogromną uwagą każdego słowa 
*złonka rządu. 


Powaca zebranych około 2000 tysiecy obv 
wat fi ze wezvstkich stanów i zawodów gora 
y anlanz iakim darzonn nezodstaw'ojelą D>adu 
te hurazganowe oklaski. iakiemi nodieto okrzyk 
wzniesiony przez o! "wateli zebranvch na sal 
na cześć naszecn Gościa i kapdvtata. oraz na 
"ześć lsty 30 Katofevioi Unii Ziem Zzchodnic! 
swiadcza. że tak miasto nasze. iak też i Wielko 
naleką zrozumiała wielkie Tinie nrozramowe na 
kreślone przez twórcówidentoci: tego fanatvzmi 
naństwowości"., którzv naiwvższe dobrn pań 
stwa i narodu wzi za ne'fonioślejeza hast 
shwili i zrealizować ie chca sol'darnym frontem 
awróconvm przeciw dotychozasowemi rozwyv 
irzenu partvinictwa. | rozhiciu wewnętrznem! 
kierowanemu przez egoizm. koicrji. 


W:dzieliśmy wczoraj że nomiedzv człon 
kitem Rzadu i iego zanatrywaniami a posladam 
naszego snołeczeńs'wa hvła wielka. zunoałna 
harmonia. To nas nanawa otucha że idziemv 
drama dobrze wytyczona i idziemy do celu zwy- 
"iesko! 


Str. +4. 


Kto I dlaczego zoycęży 
|w-nadchodzących Wykorach? 


Im bliżej do dnia, w którym każdy z szczę- 
rych obywateli odda swój głos do urnv wwbór- 
czej, tem położenie staje się coraz jaśniejsze 
i pozwala się zorientować, jakie listy i jacy 
ludzie osiązną zwycięstwo przy  wykorach. 
Dziś już staje się rzeczą vewną. że najsilniej- 
szy blok katolicko-narodowv, a tym blokiem 
na Ziemiach Zachodnich jest Katolicka Unia 
i jej lista nr.e30 "ma zapewnitne wszelkie wido- 
ki powodzenia.. Wystarczy zorientować się w 
zamieszczanych i to dziennie w prasie umiar- 
kowanej a nie rartyjnej sprawozdaniach z wie- 
ców Katolickiej Unii aby otworzyć sobie w 
przybliżeniu obraz w'uików ałosowan'a. . Fak- 
tem jest, że endecja i jej lista nr. 24 spotkała 
się w snołcczeństwie Wielkopolski z bardzo 
wielka niechecia, a to dzięki temn, że stronni- 
atwo to nawskroś-przeżarło: rartyjnicty.o i roz- 
zolWtykowanie. które nie tak dawno jeszcze nie 
wtraciło w przeraść naszego kraju. Zw. Ł. N. 
i jero przywódcy mała na slim'eniu wiele cięż- 
kich erzechów, za które chca coprawda usbra- 
wiedliwić się, lecz które musza. odookutować. 
Przedewszystkiem zaś endecia ponosi winę za 
rozbicie naszego srołeczeństwa na n'enawistne 
sobie obozy. Owa to zaszczeniła w naszem 
Społeczeństwie nienawiść jednych ku drueim, 
ona to rrowadzi bez nardonu wake z rządem 
i wszystko, co widzimy w Polsce. nragnie 
przedstawiać w barwach czarnych a tylko dla- 
tero, że nozbawiono ia rządów i odsunięto od 
steru krain i jego losami. . Co najbrleśn'ejsze, 
że stronnictwo to. które na s"mieniu ma tyle 
orzechów, jak snrzyjan e rzadom socialistycz- 
nym, dalej umowe z żydami, wreszcie niesłycha 
ne zacietrzewienie i świadoma zła wole wobec 
swoich przeciwników, dziś jeszcze ośmiela się 
wypisywać szumne hasła, które nie odnowiada- 
ja pod żadnym wzeledem iego działalności. 

W orzeciwieństwie do Zw. L. N. i listy nr. 
24 znaiduie sie Katolicka Unia z lista nr. 30. 
Skupia ona i jednoczy wszystkie warstwy S70- 
leczeństwa, kieruie się przytem w słowach 


i czynach etyka chrześcijańska. pragnie zesno-. 


lié naród w wielkim wys lku twórczym dla d^- 
bra Kościoła i Państwa. Dalei zrywa z partı j- 
nictwem, przeciwstawia się bezprawiu i seimo- 
władztwu z lat dawnvch. dha o dobrobyt wszy- 
stkich warstw, ma pod swoim sztandarem 
i rzemieślnika. i kupea. i rrzemvcłowca. i urzę- 
dnika i wiekszego lub mniejszeco: włościanina. 
Do wyborów idzie w imi» miłości bliźn'ero we- 
dług wskazań naszvch Bisknsów. wvnowiada- 
jąc otwarcie walke tvm. którzy rrarna znienra- 
wić dusze wyborców i snałeczeństwo usposobić 
nieprzychylnie nrzeciw Rzadowi. 

I dlatego też za Katolicka Unia opowiada 
sie cała Wielkoralska i Pomorze. Na liste nr. 
30 głosować beda wszvscy szczerzy ratrjoci, 
ludzie dobrej woli. Indzie, którzy miłuia Oj- 
czvzne. szanuja: własny: rzad i.dnbra chcą 
wszystkich obvwafeli. I z tvch. a nie z innych 
nowodów Katolicka Unia zwvcicży przv wy- 
borach. Kto nie chce marnować swego głosu, 
ten oda utas swój na lete nr 30. 
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Takiemu właśnie hasłu służy Katolicka 
(Jnja. która wvstawiłla swoia liste nr. 30. Każ- 
dv obywatel wie dobrze, Że w Polsce wielka 
masa ludowa. masa włościańska odvrvwa wiel- 
ka role. Ona to w codziennym trudzie oddaje 
prace i owoce swej pracy i państwu i obvwate- 
lom. Drobny czv wiekszy rolnik produkuje 
artykuły nierwszei potrzeby i zaopatrza w nie 
ludność miejska. Im wieksza jest wytwórczość 
chłopa czy rolnika, tem leniej mu się wiedzie 
i leniei jest w kraju. Wtedy i drożvzna nie tra- 
pi ludzi, bo wszystko można otrzymać na 
rynku. a nie tak. jak to było w nierwszvch la- 
tach po woinie. kiedv zruinowane gospodar- 
stwa rolne. nie mogly wvtwarzać ani rozwiłać 
się w pracv. a co zatem idzie. w kraiu bvł nie- 
dostatek i nedza. Szerzvło sie bezrobocie. fa- 
bryki bułv zamkniete. bo rolnik nie mógł so- 
hie pozwolić na zakup nrotrzebnych rzeczy. na- 
rzedzi rolniczych. nrzedmiatów dla własnego 
użytku. edvż bvł słaby, źle zagosnodarowany 
i musiał sie liczvć z każdvm groszem. 

Z druciei strony cierpiały na tem miasta. 
ludność miejska również zubożona. również 
zeschnieta rowolnie w nedze materialna. ska- 
zana bvła na biede i niedostatek. Dopiero pó- 
wiej, edv życie wsi rozwinełn się pod wzelę- 
dem cosnodarczym edv rolnik m'at za co ku- 
nić i maszyny rolnicze i poczwnić zasiewy, 
urzyźmaiac dobrze ziemie. wtedv powoli za- 
czynała ustenować i drożvzna. | kezrohncie. W 
yciu gospodarczem społeczeństwa bowiem je- 
dno łaczy sie z drueiem. Drtrobvt i dostatek 
iednei warstwy: rowodnie dorobvt  drneiej 
warstwv. A im wiecej gospodarczo rozwinię- 
te iest społeczeństwo, tem silnieiszv jest. kraj 
i qilnieiscze naństwo. Dlalego też program 
Katolickiej Unii ma przedewszvsikiem na celu 
moza szczerem wvznawaniem nauki Kościoła 
katolickiero sprzyjać rozwojowi gospodarcze- 
mu w naństwie i temsamem złaczvć wszystkie 
warstwy snołeczne w wysilku twórczym przy 
warsztatach nracv 7eada a nie nienawiść zbu- 
dnie nam wielka OQiczvzne. Zgoda  rzemieśl- 
nika z kuncemi kunca z nrzemvsłowcem. prze- 
mysłowca z rolnikiem a tych wszystkich zno= 
wa Sprzymierzv zecda ze stonem mieszczafi- 
skim; 7 nrzedoikiem i intelieencia, Do tero da- 
ży Katóliska Unia która na swei liée nr, 30 
zamieściła dobrych i «7 servch działaczy ką- 
taliakich i naradawwch Wszvscv. którzv odda- 
dza głos na liste nr. 30. mora bvć spokojni 
n wlasne notrzebu i ^ dobro naszezro naństu 
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Ptr. h. 
PARADOKSY CHWILI. 


Chciał Morton do raju... 


(i. g.) Lady Astor zobowiązała sie opłacić 
koszta pobytu w Sowietach każdemu robotni- 
kowi angielskiemu, który na własnej skórze be- 
dzie chciał się przekonać o dobrodziejstwach 
komunizmu. 

Na propozycje zgłosił sie komunista bry- 
tyjski D. Merton. Pojechał do Rosii. Przesie- 
dzial caly rok. Obserwował, badał, szukał. 
I wreszcie przekonał sie, że to nie raj, lecz pie- 
kto. Piekło dla robotników i włościan rosyl- 
skch. A raj dla komisarzy i dygnitarzy sowie- 
ckich. Morton napisał list do Ladv Astor, w 
którym oświadcza, że pragnie powrócić do 
Anglii. 

Ma inż dość sowieckiego eksperymentu. 
Uważa, że lepiej komunizować w państwie nie- 
sowieckiem. Ma sie opieke prawa. wygodę, 
kulture i — naiwnych wyznawców Ale w So- 
wietach — to te! Głodno, chłodno, brzydko, 


Chciał Morton do rajt.. 


Kronika Wielkopolski 


ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO POLICJANTA. 
Nakło 


Policja wszczęła energiczne poszukiwania za niezna: 
nym osobnikiem, który w przebraniu starszego pr zodo- 
wnika policji państwowe; dopuścił się w okolicy szeregu 
przestępstw. Ostatnio osobnik ten zatrzymał na szosie 
Bydgoszcz—Brzoza przeieżdżającego tamtedy mieczarza 
Radziszewskiego, domagając się wydania pieniędzy. 
skradzionych rzekomo przez mleczarza w pewnym skle- 
pie w Bydzoszczy Kiedy Radziszewski odmówił wy- 
dania gotówki bandyta pod groźbą użycia broni odebrał 
mu około 160 zł, poczem oddalił się w kierunku Byd- 


Xi BANDYCI NA CUDZEM WESELU. 
Czempiń (n) 

W nocy, podczas uczry weselnej zjawiła się grupa 
opryszków. którzy wtargnęli do sklepu i poczęli kraść 
co im wpadło w ręce. Przyw.dana do pomocy policja, 
czuła się zniewolona użyć broni palnej Podobne zajścit 
miało miejsce na innem weselu w Nowem Borówku pod 
Czempiniem. | tutaj banda opryszków grasowała w spo- 
wób urązający wszelkim poięciom. Dopiero kiedy na 
odczepne pozwolono im najeść i napić się, oddalili się 
w kierunku miasta, 


CHCIAŁA OKRAŚĆ SKŁAD BRACI KALINOWSKICH. 
Wągrówiec (c) 

W ub. czwartek przyszła do składu bławatów brac 
Kalinowskich. zamieszkała w Kaliskach Michalina Julga 
j zażądała sziuki materjału. którą iej też pomocnik 
przedłożył. W momencie, gdy Szukał innei sztuki, Jułga 
błyskawicznie schowała materajł pod chuskę i usiłowała 
zbiec na ulicę, lecz zatrzymał ją p. Kalinowski i oddał 
w ręce posterunkowego, 


EKSHUMACJA ZWŁOK ŻOŁNIERZY. 
Ostrów (r) 

W tych dniach na nowym cmentarzu katolickim pod 
kierownictwem ks. kapelana Nowaka rozpoczęto rozko- 
pywanie grobów żołnierskich. Prace te mają na celu od- 
łączenie zmarłych cywilnych od żołnierzy, Podobno w 
najbliższym czasie ma stanać odprwiedni pomnik dla po- 
ległych żołnierzy. 

GDZIE JEST NAJWIĘCEJ STOLARZY? 
Swarzędz (d) 

Tuż pod Poznaniem leży miasto, zasługniące ze 
względu na swa produkcie na miano miasta naibardziej 
stolarskiego w Polsce. Miastem tem jest Swarzedz. gdzie 
ca 75 proc. ludności utrzytnnie się z produkcii stolar- 
skiej Sprzety wytwarzane w Swarzędzu rozchodzą sie 
w stanie surowym po całei Polsce. a eksportuje le się 
także do (Gdańska. 

Przeszło sto samodzielnych warsztatów stolarskich 
istnieie w Swarzedzu | rozwija się pomvślnie Powod?e- 
nie swe zawdzięcza stolarstwo Swarzędza w pierwszej 
linii kwalifikaciom fachowvm swych mis'*rzów i swej 
tradvcii stalarskiej 


Katolicy wierzący 
a lista Katolicko- Narodowa nr. 24 


Od jednego z wybitnych kapłanów otrzy- 
mujemy następujace uwagi: 


Jak protestant może sobie Boga wyobrazić 
„ez Kościoła, tak też polski nacionalista z obo- 
zu katolicko narodowego nr. 24: wyobraża so- 
bie Kościół bez Boga. Wierzymy. że narodowa 
demokracja jest gotowa bronić do pewnego sto- 
pnia Kościoła katolickiego. ale nie wierzvmv. że 
narodowi demokraci są zawsze tam. gdzie Koś- 
cioła bronią. ludźmi wierzącymi w Boga. Na- 
potykamy w Polsce na to samo ziawisko, które 
we Francji tak namacalnie rzuca się nam w 
oczy. a mianowicie. że mamy Katol ków głoś- 
nych którzy są ateuszami. Prawda ta jest ja- 
Sna i nie ulega żadnej wątpliwości. Jeden z na- 
cjonalise« w polskich uxreślił definicję Boga w 
snosób następujący: „Bóg. to jest zasada nie 
złomna. to nasza ambicia i pokora. to jest mą- 
drość. przewidzenie. poświęcenie, umiarkowa- 
nie miłość. wszystko. co nazywa się ludzkie 
twórcze śmiertelne w formie, nieśmiertelne w 
treści”, Temi słowy składał hołd katolicyzmo- 
wi i rel'kwiom św. Stanisława Kostki w czasie 
ziazdu Kat. w Warszawie. a jedno z czasnniem 
katolickich wydawane przez Konerecacię za- 
konna dosłownie przytaczało to zdanie. nie do- 
patrzywszy się w tem żadnego bluźnierstwa 
Ubolewać należy. że dotychczas nie wystąpił 
nikt oficialnie przeciw tvm ateistycznym kato- 
likom, jak to uczyniono we Francji. A gdzie 
można tych katolickich ateuszy znaleźć? Są 
oni rozmieszczeni po rozmaitych partiach po- 
litycznych, a głównym ich gniazdem iest obóz 
wielkiej Polski, czyli Związek Ludowo-Narodo- 
wyl albo jak dziś się zwie: Lista Katolicko<Na- 
fodowa nr. 24. 

l Charakterystyczną cecha ideologii narodo- 
wo-demokratycznej jest oświadczenie _ „Gazety 
Warszawskiej”. Pan Jezus swoja ewangelja 


Lgażydził Aryiczyków czyli Europe“, 


pan 
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Pod sztandarem kKatolich'cj Unji 


idzie do wyborów 


«ała Wielkopolska 


Z powiatu pieszewsk.€Ś0 


Pleszew. 

Dnia 27 ub. m. odbył się wielki wiec Katolickiej 
Unii. na powiat pleszewski. który zgromadził prze- 
szło 600 osób. Wiec zagaił p, Krvsztofiak. a refera- 
tv wygłosili pp. Liburski i Gałka P. Liburski scha- 
rakteryzował dokładnie działalność poszczezólnvch 
stronnictw. p'etnuiac ich partyjnictwo i intrygi poli- 
tyvczne. P. Gałka w bardzo ostry sposób omówił 
szkodliwa robotę opozycji. a w szczególności en- 
deci, Referaty wysłuchali zgromadzeni z powaga 
i w skupieniu. Podczas obrad przybył na 
salę ks Kledzik z Broniszewic Starych. który usiło- 
wał wznieść zamęt i niedopuścić do dalszych obrad. 
Ks. Kledzik znany iest na tutejszym gruncie iako 
aritator endecji. Zgromadzeni iednak wypowie- 
lzieli stę stanowczo przeciwko zamiarom ks. Kle- 
lzika. Nie pomogły również zabiegi i innych opo- 
zycionistów ze strony Piasta Zgromadzeni wypo- 
wiedzieli się również przeciw nim W dalszei dy- 
skusjj przemawiali: pp. Gajewski i  Lakowiecki, 
Uchwałono iednogłośnie rezolucię, w które zebra- 
ni w liczbie 600 osób postanawiają głosować na li- 
stę nr. 30, 


Zembotowo. 

W obecności kilkuset osób odbył się wiec Ka- 
tolickiej Unii, na którym przemawiali pp. Kaźmier- 
czak, Liszkowski. Gradowski. Wszyscy mówcy 
apelowali do głosowania na listę nr. 30. co zebrani 
aprobowali bez sprzeciwu Wiec zakończono od- 
śpiewaniem „Boże coś Polskę“, 


Ostrzeszów. 

Przemawiali tu na wiecu pp Kaźmierczak Por- 
ski, Wodniakowski. Calinka i Krowicki. Zebrani 
przemówień endeckich wysłuchali bardzo nieprzv- 
chylnie. iak również odnieśli się nieprzviaźnie do 
wywodów przedstawiciela N. P  R.-prawicv 
Wiekszością ełosów uchwalono poprzeć przy wy- 
borach liste nr. 30. 


Grabowo. 

W podniosłym nastroju odbyło się tu zebranie 
Przemawiałi pp. Kaźmierczak, Barłog. Szmaj. 
Wszyscy zgodnie bez żadnego sprzeciwu opowie- 
dzieli się za listą ar. 30. 


Lwówek. 

Na wiecu Katolickiej Unii przy udziale 700 osób 
wygłosili referaty p. Kaźmierczak oraz pp. Liszkow- 
ski i Kordys. Przemawłali w dyskusii pp. Mager 
i Opończewski oraz Michalski. Zgromadzeni wy- 
słuchali referatów w skupieniu a wiec skończył się 
uchwaleniem solidarnej rezolucji za Katolicka Unią. 
Zebrani pod koniec manifestowali na rzecz obecnego 
rządu. 


Broniszewice (pow. pleszewski). 


Na zebraniu Katolickiej Unji przy udziale 150 
osób przemawiali pp. N. Puciata, S. Krysztofiak 
Malinowski, Gajewski. a referat wygłosił p. libur- 
ski. Zebrani uchwalili głosować na listę nr. 30. W 
dalszym ciągu w powiecie pleszewskim odbyły się 
zebrania w Kowalewie, gdzie wiec Katolickiej Unii 
był prawdziwą maniiestacją solidarności mieszkań- 
ców tutejszych: w Żegocinie. mimo opozycji socia 
listów, Katolicka Unia odniosła sukces; pozatem w 
Karminie 350 osób wypowiedziało się za listą nr. 30 
Katolickiej Unji, które zgromadziło okolo 300 osób 


Swarzędz. 

600 osób na zebraniu Katolickiej Unii no wysłu- 
chaniu referatu p. Chmielewskiego. oświadczyło sie 
za listą nr. 30. Kilku mówców endeckich usiłowało 
nadaremnie przemawiać przeciwko liście nr. 30. 


Biskupice. 


Na zebranin Katolickiej Unii w obecności 200 
osób referat wygłosił p. K Chmielewski. Uchwa- 
lono głosować na listę nr. 30. 


Z powi Siu mi-fzychodzkieśo 


Odbył się tu szereg wieców Katolickiej Uni 
a mianowicie w Silnie. Święchocinie, Dormowie 
Skokach, Kamionnie, Prusinie, Na wiecach tvch 


Kig: ka 
Kamionna. 


Na wiecu listy nr. 24 przemawiali z ramienia 
endeciii pp. Fengert i Gładysz. Mówcy endeccy 
operowali znanemi demagogicznemi hasłami. przy- 
czem ośmielił się zarzucić liście nr. 30 masońską. 
żydowską robotę. Rozprawił się z nimi p. rektor 
Konopiński z Międzychodu. który w sposób rze- 
czowy przedstawił kłamstwa endeckie. przypomnia! 
o konkordacie żydowskim, który zawarł minister 
endecki, a wreszcie napiętnował obłudę prasy èn- 
deckiej, która Świadomie przemiicza!a doniosłe 
oświadczenie Jego Fm. Ks. Kardynała Hlonda o sto- 
sunku Kościoła Katolickiego do Rządu  polskiegu 
Zebrani nie szczędzili oklasków bardzo rzeczowemu 
i poważnemu przemówieniu p. Konopińskiego. W 
rezultacie prezydium endeckie. widzać potėgujacy 
się nastrój za Katolicką Unią, zamknęło wiec bez 
uchwalenia rezolucji. 

Kępno. 


Wiec Katolickiej Unii zgromadził wiele osób 
mimo. że o tej samei godzinie zwołano wiec Ch D. 
i Piasta oraz wiec listy nr. 21 Na wiecu Katolickiej 
Unii usiłowali zakłócić obrady nb Burmistrz Kako- 
ciński. Bogucki i Marszałek. Robota tych Panów 
snotkała się iednak z oburzeniem zgromadzonych 
Nastrój na wiecu był pomyślny dla Katolickiej Unii. 


nr. 30. Przemawiali pp. Andrzejewski ks, Osowicki, 
Józefowski. 


emiecji 


| na. h ludność manifestowała na rzecz listy 


Włoszakowice. 

Na wiecu w dniu 26 ub. m. przemawiał z ramie- 
nia Katolickiej Unii p. S. Foltyna, W dyskusji za- 
bierali głos pp. Materna, Zydroń, Otto i Matelski. 
Wiec zakończył się uchwaleniem rezolucji za Ka- 
tolicką Unią. Podobny przebieg miał wiec w Bu- 
kowcu Górnym, gdzie około 500 osób, po wysłu- 
chaniu tych samych reierentów, oświadczyło się za 
listą nr. 30. 

Fiasko endeckie. 

Po wiecu Katolickiej Unii w Bukowcu Górnym 
odbył się wiec endecki.  Referował. p. Stawski 
z Leszna. który nie zdołał jednak ziednać sobie ze- 
branych. Prezydium. widzac nastrój niepomyślny 
dla listy nr. 24, rozwiązało wiec. 


Łuszczanowo. 

W Łuszczanowie. pow. jarociński, jak również 
w Potażycy odbyły się wiece Katolickiej Unii. na 
których klęske zupełną ponieśli Witosowcy I Ch. D. 
Wszyscy zebrani opowiedzieli się zgodnie za Kato- 
licką Uniją. 

Kwilcz. 

Wiec endecki zamienił się na manifestacię na 
rzecz Katolickiej Unii. Mówcy Zw. L. N. skapitu- 
lowali nawet z przemówień, i nie odważyli się za- 
bierać głosu w dyskusji. 


Z powiatu wąśrawiechieżeo 


Łosiniec. 

Na wiecn Katolickiei Unii zebrani uchwalili so- 
lidaryzować się z akcia listy nr 30 Podkreślić na- 
leży. że Łosiniec do niedawna opanowany był przez 
Piastowców Referat wvwłosił p. Nowicki a prze- 


Ten zarzut „Gazety Warszawskiej“ jest 
o tyle jeszcze znamienny. gdvż Świadczy za- 
leżności polskich nacionalistów od francuskich. 
ho Comte hv? właśn. owvm meżem którv ewan 
gelią wzgardzał. bo znajdował w niej anarchizm, 
żydowski. a wysławiał rzymska instytucję kaf- 
dvnałów. Naśladowca Comte'a jest Maurras 
którego doktrynę potępiła Stolica: Apostolska. 
O fakcie tym ledwie że nasi endecv wsnomnieli. 
Czyż Romana Dmowskiego wypowiedzenia w 
„Myślach nowoczesnego Polaka* i „Stosunek 
iednostki do narodu i narodu do iednostki* leży 
właściwie poza sferą chrześcijańskiej etyki... 
Obok etyki chrześcijańskiej istnieje etyka na- 
rodowa, 

Tvmczasem Kościół tak naucza: „Celem 
podstawowym wszelkiego kościelnego wycho- 
wania. wszelkiego nauczania, wszelkiego ka- 
zania i wszelkiej karności iest by w wiernych 
ukształtować drugiego Chrystusa", 

Ten najwvższy cel wychowania daie chrze- 
ścijańskiej moralności wewnętrzną jedność: 
„Niema żadnego podwójnego morału w Koście- 
le. gdyż tylko jeden Chrystus ma bvć ukształ- 
towanym*, (Karl Adam: „Ias Wesen des Ka- 
tholirvsmys* Mirse'dorf 1026 str. 20). 

Że narodowi demokraci nie wyzbyli się 
jeszcze do dzisiejszego dnia swei etyki narodo- 
wej świadczy o tem recenzia książki Zofji Żół- 
towskiej „O etyce życia narodowego“ nan'sa- 
na przez R. P.. zapewne Romualda Paczkow- 
skiego. kandvdata na posła z endecji. Zdanie: 
„Ideologia narodowa posiada istotniejsza i sku- 
teczniejszą wartość etyczną. Ściślej odpowiada 
duchowi chrześciiańskiemu. niż kosmopol'tyczne 
kierunki“ obliczone na to. by oczvszczyć się 
z zarzutów, czynionych endecii ze stronwv kato- 
lików wierzacych udowadnia wbrew intencji 
recenzenta, że narodowa demokracia przyznaje 
się jeszcze dziś do etvki narodowej, głoszonej 
w Myślach nowoczesnego Polaka“, Naciona- 
lizm narodowych demokratów nie jest tvlko 
pewną funkcią pol'tvczną lecz jest zarazem po- 
gladem na świat i życie choć primordialna funk- 
cią iego pozostaie polityka Nacionalizm endecki 
jest doktryna podobna do faszyzmu włoskiego 
zwłaszcza w szacie obwiepolu i mau*rasvzmu 


mawiali pp. Mazurek. kap. rez. Barcz. Nowak i Mi- 
kulski. 

W Popowie Kościelnem również zgromadzeni 
w liczbi przeszło 100 osób, uchwalili głosować na 
listę nr. 30. 


NOE PYT NAT TEPRO PREY ROEE PZPR ZSZ ZA YO TŻ ZOZ. 


francuskiego i z tego punktu widzenia trzeba 
nastawić się do negacji lub afirmacji narodowej 
demokracii. Zasadniczym punktem spornym dla 
nas katolików wierzących nie powinno być. że 
endecja stoi w opozycji do rzadu. gdyż w ohec- 
nym ustroju Polski spoczywa akcent na Sejmie 
i Seim jest instytucja ważniejsza. niż Rzad. lecz 
to. że endecja ma swój poglad na świat, który 
meże snrzyjać w niejednvch kwestjach zasadzie 
katolickiej, ale też może być negacia chrześci- 
łańskiej zasady. Wartości. które głosi, etyka 
nacjonalistów nie posiadają żadnego ontyczne- 
go uzasadnienia. Wszystkie wartości narodo- 
wej etyki są zmienne i względne. jak względne 
test pojecie narodu i nacjonalizmu. bo uczeni 
kłócą się do dnia dzisiejszego między sobą o de- 
Vnicje narodu (cfr. Joseph Mausbach: “Aus ka- 
'holischer lIdeenwelt*. Münster. 
392...). 


Stad też „nacjonalizm narodowej demokracii. 
mimo. że chce być poglądem na świat. nie daie 
żadnego stałego i jasnego ujmowania życia 
indzkiero na świecie To wvstarczv. żebv go 
odrzucić i zwalczać bo jakżeż można na takim 
nacional'źmie budować. Irracionalistvczność na- 
cionalizmu nieuchwytność jego dążeń i prag- 
nień. jego ethos bez Ściśle określonego logosu 
iego emocjonalność sprawia. że istoty jego nie 
można określić, Tylko to o nim stanowczo 
powiedzieć możemy. że idee polityczne stoja na 
miejscu pierwszem. „Wszystko inne: rozwią- 
zanie zagadnień  kulturalno-moralnvch. religij- 
nych i społecznych iest w nacionalitmie czemś 
dodatkowem. względnem. układa się według 
warunków. nie zaś — według zasadv” (Ks. Jan 
Piwowarczyk. Atenetin Kapł. 1928. Zesz. 1 
str. 85). Bezwzelędny relatywizm jest cechą 
zasadniczą wszelkiego nacionalizmu. a szczegól- 
ńie polskiego. Mieści w sobie coś z woluntary- 
tfycznegh nanteizmu. nrzeniesioneso na idee no 
lityczne. Móżnaby go nazwać politvcznem pan- 
teizmem. Sxoro przeczvta flozoficznie wy- 
kształcony katolik książkę Stanisława Grab- 
śkiego „Z zagadnień polityki  narodowo-pań- 
stwowej*” nie znaidzie tam żadnego terminu. da- 
jącego umieścić się w słownictwie chrześcijańsk. 


byli pp. Witula. i Stojenka. 


1921. Str. 


Str. 5. 


Państwowa stadnina w Gnieźnie 


Dyrektor Państw. stada ogierów w Gnieźnie, 
p. Kazimier  *radzyński został przeniesiony od 1-g0 
kwietnia r. B. do Łącka pod Kutnem. "Do Gniezna 
przychodzi p. dyr. Land z Janowa Podlaskiego. 


„zm z m 


kronika Pomorza 


ZDERZYŁY SIĘ DWA STATKI. 


Gdańsk 


Zderzyły się w porcie tutejszym dwa parowce 4 
mianowicie parowiec „Warta“ (polski), wypływający do 
portu gdańskiego zderzył się z parowcem duńskim ..Niels= 
Fhbesen*. Parowlec „Warta” wieżdżał do portu zdań 
skiego z pilotem gdańskim na pokładzie prowadzony 
przez dwa holowniki Komendant statku duńskiego mimo 
kilkakrotnych ostrzegawczych svgnałów nie zatrzymał 
swego sta”ku, wskutek czego doszło do zderzenia Pa- 
rowiec duński został tak dalece uszkodzony., że musiał 
wrócić do portu 1 wyładowzć 7 powrotem zarówno pae 
sażerów jak i ładunek  Parowiec „Warta“ został od- 
holowany na miejsce swego przeznaczenia Zaznaczyć 
należy, że parowiec duński nie posiadał na pokładzie pi- 
lota, 

PROWOKACJE NIEMIECKIE. 
Grudziądz (d) 

Jeden z ostatnich numerów „Pomereller Tazeblatiu* 
uległ konfiskacie z powodu wstępnego artvkułu który 
nosił taki oto obiecuiący nagłówek „bezsensowność ko- 
rytarza* Na podstawie opinii oddanego Niemcom dziege 
nikarza francuskiego. który w piśmie swem wypowiedział 
się przeciwko obecnym granicom polsko - niemieckim, 
redakcia „Pomereller Tageblattu“ pozwoliła sobie w ar- 
tykulę tym zaczepić całość i nietykalność granie Rzeczy= 
prsnolitel 


a z - — — — 


Z powiatu śmigielskieśo 


Katolicka Unja zwołała szereg wieców w po- 
wiecie śmigielskim. a mianowicie w Korownicy, Ro- 
guszynie, Diużynie, Górce Duchownej oraz Bartlie 
nie. Na wiecach tych przemawiali pp. Jabczyński, 
Adamczak. Wojciechowski, Kowalski, Walachow= 
ski i inni. Wszędzie opowiedziano się za listą nr. 30. 
W Bartlinie przebicg wiecu był bardzo burzliwy. 
Większość jednak wiecowników opowiedziała się za 
Katolicka Unią. i 

Walentynowo. 


Po referacie pp. Nowackiego i Fikusa oraz po 
ożywionej dyskusji, w której zabierali głos pp. Ane 
drzejewski, Ogórek i Zmyślony, zebrani postanoe= 
wili oddać głosy na Katolicką Unję, której lista jest 
szczerze katolicka i narodowa oraz gwarantuje 
dobrobyt wsi i miast. 


Z okręgu nadnoleckieśo 
Janówiec. 


600 osób na wiecu Katolickiej Unii wypowie» 
działo się za listą nr. 30, a przeciwko listom nr. 24, 
2517. Wiec zagaił prezes Tow. Przemysłowego, 
p. Miiller, sekretarzował p. Mnichowski, ławnikami 
Referaty wygłosili pp. 
Lenartowski. Macioszczyk, Sokołowski. Zebrani 
wysłuchali referatów w największen. skupieniu, ob= 
darzając prelegentów oklaskami. 


Gąsawa. | 

W obecności 600 osób wiec Katolickiej Unii Za- 

gail p. Michalski. Relerował p. red. Sokołowski. W 

dyskusji zabierali głos pp. Wróblewski, Szyman, 

Maciejewski i Michalski. Zgromadzeni w zakofi» 

czeniu postanowili głosować na listę nr. 30 oraz 
wznieśli okrzy „Niech żyje Katolicka Unja*. 


Żnin. 

Wiec zgromadził kilkaset osób, przewodniczył 
obradom p. Balski a reterował p. red. Sokołowski. 
W dyskusji zabierali głos pp. Wiśniewski, Syna- 
lewski i Kośmide.. Mimo awanturniczego zachowa» 
nia endeków i socjalistów. zebrani zgodnie oświade 
czyli się za Katolicką Unją. 
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filozofji. nie mówiąc już o tem, żeby Grabski 
wogóle wspomniał o etyce chrześcijańskiej, choć 
porusza sprawę wychowania młodzieży. Wy» 
razu „patrjotyczna opinja ogółu“ używa Grab- 
ski nieustannie, bo ta ..patrjotyczna opinia ogó- 
tu“, świadoma czy nieświadoma. stała czy nie- 
stała, jest polską racją stanu , Mimowoli nasu- 
wa sie czytelnika” =e" %0% "ski żo”luie w 
jakiejś filozofji „des Unbewussten*. Ogół, zbio- 
rowość jest wszystkiem, jednostka niczem. 
Jakżeż jasno wobec Grabskiego określa polską 
rację stanu Feliks Koneczny. „Czerpać Środki 
musi polityka ze wszystkich sześciu kategoryj 
kultury umysłowej nowoczesnego społeczeńe 
stwa: z historyzmu i ludowości. z prac umy= 
słowych około darów przyrodv. z handlu. prze» 
mysłu i z oświaty”. (Logos i Ethos, tom I. str. 
307). Koneczny daje też ścisłą definicję histo- 
ryzmu i ludowości. A ileż razy odwołuje się 
Koneczny na etykę chrześcijańską. jak umie 
rozróżniać religję od cywilizacji (cfr. Ateneum 
Kapł. 1926, zesz. 2. Religje a cywilizacja), 
czego nie można powiedzieć o naszych nacjona- 
listach. Nacjonaliści ujmują religję jako rzecz 
immanentna, stąd łączenie ducha narodowego 
z pierwiastkiem religijnym, ich ujęcie religji nie 
ma cech nadprzyrodzonych. Uznają zasadę 
„Bóg w nas“ ale nie uznawają zasady „Bóg nad 
nami“. Ich kollektywiżm diametralnie prze- 
ciwstawia się religji katolickiej. która jest nae 
wskroś personalistyczna. Ewangelia przynio- 
sta na świat prawdę o nieskończonej wartości 
jednostki ludzkiej. Tej prawdy nie znał świat 
helleńsko-rzymski. tejże też prawdy nie uznaje 
nacjonalizm. Dla nacjonalizmu jest prawo i zbio= 
rowość wszystkie, jednostka i jej wolność ni- 
czem. Doniosłość i wielkość polskiej umvsło- 
wości jest. że nigdy Polak nie przejmował się 
zbytnio legizmem, a rozumniej i głębiej pojmo- 
wał prawo niż zachód (Paweł z Brudzewa 
i spór z Krzyżakami na soborze w Konstancji). 
Ks, Przywara T. J. dociekając istcty prawa mó- 
mi: „Pas natürliche Gesetz ist nur Noturfórde> 
rung unserer geschópilichen Gottähnlichkeit, 
Das Gesetz ich nicht ein unpersónliches: Schick+ 
sal, das über Heiligkeit der Person steht“. 
(Dokończenie nastepi). 


Bir. 6. 
$prawozdanieślcidowe 


Poznań, 1 marca 1928 r. 


Przebieg dzisiejszej giełdy nie wykazał wiek- 

szych zmian zaś kursy były utrzymane a nawet 
- częściowo nieco mocniejsze. 

Z pap. procent zwvżkowałv nadał 8% listy do- 
larowe P. Z K. od 94% do 05% w płaceniu (przy 
dewizie 8%. Mniejsza ilość 6% listów żvtnich 
handolwana po 29 — 4% listy zast konwert. ziem- 
skie handlawano cokolwiek po 52% zaś w'eks7” 
ilość po 524% + pozostatv mo tvm kursie w płace- 
niu. Z pap. państw. zanotowano 5% poż. konwer- 
sylna o 65% % w nłaceniu. 

Z akcii bankowych poszukiwano Bk. Przemy- 
słowców po 1.05.—. Mniejsze tranzakcie niekwalifi- 
kujace się do notowania robiono Rkiem Kwileck 
Potocki po 92-— i Pol. Bkiem Handlowym po 030 

Z akcii handloawo-r"zomysłowych płacono za R 
May. 108.— i za Unie 27 35. 

pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polsk: 
148,—, 


Cedula urzed. siew pieniężne 
w Pozranmfw 


<| Poznań, dnia 1. 3. 1028 r. 

Papiery procentowe: 5% pożyczka kon 
wersyjna 65%4% P; 8% dolarowe listv Pozn. 
Ziem. Kredyt. 94!:—05% P; 4% listy konw. 
Pozn. Ziem. Kredvt. 52'1% P. 

Akcie bankowe: Bank Przemysłowców 
HZII. em. 1.05 P. 

Akcje przemysłowe: dr. Roman Mavy I. em. 
zł 108.— P; „Unja“ (dawn, Ventzki) I. em. zł. 
22,35 P. 


Tendencia: utrzymana 
s 


Obiaśnienie: 

Przy kursach oznacza: 

P = w płaceniu. 

O = w zawfiarowaniu. 

++ = kupno i sprzedaż wyrównane. 


Kotewania z'o'e$f6 
Notowania złotego 29. 2. (PAT) Londyn zi. za 
jeden i. szteri. 4,45; Berlin za 100 zł. 46,70—47,—; 
wypłaty na Warszawę 46,90—47,10; na Poznań 
46,875—47,075; Gdańsk za 100 zł. 57,46. 57,60: wy- 
łaty na Warszawę 57.55: Praga za 100 zł 378.60: 
rg za 100 zł. 79,10,5—79,78; Zur,ch za 100 zł. 


ziemiopoldy 


Warszawa, 29. 2. W dzisiejszych prywatnych 
tranzakcjach zbożowych "anował ogólnie nastró 
spokojny. Tranzakcji robiono niewiele, ch głównie 
tłomaczono trakiem gotówki. Or'entacyjnie wy- 
mieniono następ ceny za IO kg. fr. si. załad, w 
nawiasach fr. st. Warszawa: żyto kongres. 116 f. ho! 
40,50 (41,50) zł; nszenica (51 50—52.50) zł.; owies 
jedniitv. gruby 37.25 -— (38.75) zł; jęczimicń na ka 
szę (39.25) zł. 

Warszawa, 29. 2. W handlu maki pannie słabv 
ruch i nastrój spokcinw. Zanotrzebowania nadcho- 
dzą normalnie; za 100 ka fr. Warszawa w hurcie 
notuia: maka nszenna 4/0 lit A. kresowa: war- 
szawska. kresowa i lubel. 82—85 zł.: pszenna 40 
74—77 zł; żytnia pytlowa (ch ebowa) 65%,57—50. 


zz za 


Urzeń. Gfelda Pewi? w Warezaw' 
"m ZEMA: 


| w nnn 
Nutowam ipamana W'a 
w zł za 13 [w 2 HEE raf: ? 
ATU MA A W I | PL PRERKA! WARE TZTONZK EEK. w m a e EA 


banknot 
1 dol. ameryk 
1 funt ang. 


przekaz: 
Belgia — = — _ - - » = 
Holandia — | 358,8) - 15970} — SQ — 
Londyn — — | 0| 13.499 4560] 48,58] 4,3% 
Nowy lurk — KAL 8] 84] 85 KK 85 
Paryż — — | 59 30:]:,18 | 35,08] 36,3%] 35,03 
Praga == — fiA, grj — msj — 
Szwajcaja — 1301,67 | 171,6] 172,10 JY/2,10] 141,24) 171,4 
Sztokholm = — — - — — - 
Więdeń — — 11.62) — ]/2598] — 1531) = 
Włochy = — I 4/21] = 117 3% 7,05] — 
Kunenhaga -~ - zę 


Pańmiw papiery wasiościowt 1 38. 29. 4 
59, p. konwers. kolej, = == = = = 
5%, pożyczka dolarowa = = = = 72 - 12,50 
6v/, pożyczka dolarowa = — = 69-68,7 - 
= o; bł 


5", pożyczka kunwrrsyjna — 
bëj, pużyczka konwersyjna kol. ii 
10h pożyczka kolejowa = = 102,2 
l gram zluta > — = = — — 
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Pomorze za Katolicka Unią 


W Chojnicach 


W powiecie kościerzyńskim 


w obecności 1000 osób odhvl sie wiec Katolickiej Śwołano wiece Katolickiej Unii w Radomiu. w 


Uniji, na którym przemawiali pp. Cies'ńsk” 
i Mierzwiecki. W rezultacie 75% zebranych o- 
powiedziało się za Katolicka Unią. 


W Noweł Cerkwi ` 
nrzy udziale 250 osób uchwałono jednomyśnie 
głosować na listę nr „30. 


W Rvwałdzie 
400 zebranych po wysłuchaniu referatu o pro- 
gramie Katolickiej Unii wypowiedziało się za li- 
stą nr. 30. 
W powiecie toruńskim 
odbyły się wiece w Dębinach, w Papowie toruń 
lą z pomyślnym rezultatem dla Katolickiej 
ni. 


Kaliszu, w Babrowicach. gdzie przeszło 1000 
osób opowiedzi"ło sie za Ista nr. 30. 

Z innyc" nowiatów. 
a mianowicie z pow” ` tczewskiego. z.powiatr 
luhawskiego. z powi: © brodnickiera z powiatu 
oniewkowskiego donosza nam o przebiegu prze 
szło 30 wieców. które adbvły sie na tamteiszvn 
terenie. Wiece te wykazvwałv. że ludność m`» 
steczek i wsi pomorskich bardzo hrzychyle*" 
ndnosi się do działalności i proeramów Katol'c 
kiei Unii. Z wiekszych wieców należy wvm'” 
nić wiec w Wielkich Rałówkach. w Tez "© 
(nowiat Ilubawski) na których to wiecach ! 
1500 osób manifestowało swoje sympatie a 
rzecz Katobckiei Unii. 


Z 


Akes. 13 w 2 
Hank Polski — — = — 149— 149,50 148—147 
Bank Dyskontowy — s 13 


123 12 
w. - 


9 89 


Bank Handlowy 
Hank Zzchodi 
Bank Zw Spółet 
Rank Tow. Spółdz. 


ža 


Starachowice — — 66—66,75 65,50—65,25 
thodi rów - = - _ 
Michałów —=—— == = - 
w T. F. Cukru = 7950 8 18-79 
rilej = — — — 5> 04 

Wysuka = = — - 12 
w. 7 k. Węgiel 97,25 - 98 96.45 
Nuhej — = — — - — 
Ueytelski = = — 44 dą 
ritznej ~ = — - 
iilpop= = = = 42,7 . 42,50 
Mudrzejów 47 47.25 46,5 
Nubii — = 
Jtwein — = — 
Jstruwieckie 85,25 — 85,50 y 85 
Pucisk = — 11,73=— 11.5 11,75 - 11,5U 


xudzki = 52,10 


UISUR — = — 11.50 
Lawieicie = 32,50—32,70 32 
Łyrmdów = ~ =- 
tabe rbusz — a= 
spies — — 15 160 
spytus — 39,0 39,50 


w. l. źegluwa 
Młynulwornia 
uł KuWSki - 
uh = = — 
zseehiewski — 
wa | Hwiatłu 
ma,cwSku - 
+ utiibatd - 
tlouUŁiSK = — 
texti, w Dąbt. 
Vaiuwuży = 
adta Przem | WÓW 
ank Puwsz. kredyt 
uośSiawi:CE 
rdjćwski 
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"godne kmren "PRF W Reri 
wh 


13 l 
tielsinglors - 1v;553 | Warszawa = - 4 „0 
weded - si? | Gdańsk — = 51,70 
jaga — — — 12,41/ 
Budapeszt - 1527 | foko - — - 
wija = = - 302: | iode Janeiro — 0,2000 
Amsteidam ~ 1863 | imosostawia - 131 
usu = = = HL 3 | Portacalja 
nupeshaga — 11231 | Kanada = 
sziokhohm -~ 2p} | Kat — — 
Łonóyn = ~ 20,445 | veva = 
ucnos Aires - isć | steny — — 5 4 
uwy Jaks — 4,191 nunstamy nopol 210 
łUuxkSEIA = - odydu | aatowice — — 44,lU 
awo = + - ruznań  — = - 
„iyż. = = = 16,495 | Kyga — = — 8 „99 
zuiych = — U,6s | Urugua = — 4,204 
auiył = ~= W, | szym = 22,15, 


Dawizy mają mały popyt, raczej obroty, Medjolan 
nadal słaby. 


ROGWAM0 ZROŻOWE 


Chicago, 29. 2. 1928 r.. zamknięcie, cenv 
terminowe. Pszenica (tendencja mocna) na ma- 
rzec 13%/a na maj 134%, na lipiec 13333 ku- 
kurvdza (tendencja ustalona) na marzec 95, 
na maj 98%, na lipiec 1M1"; owies (tendencja 
ustalona) na marzec 56*/8. na maj 57*/a, na lipiec 
34WVa; Żyto (tendencja ustalona) na marzec 
1137: na maj 113%, na lipiec 1087/a, 

Chicago, 29. 2. 1928 r.. zamknięcie, ceny 
loco. Owies biały nr. 2 — 61; jęczmicń Malting 
92—104. 

Nowy Jork, 29. 2. 1928 r., zamknięcie. ceny 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 140%, 
Manitoba nr. 1 — 164, czerw. ozima jara nr, 2 
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— 163%, Hardw. ozima tara nr. 2 — 149%: kn- 
kurydza nowa z nowych zbiorów 111/48: żyłe 
nr. 2 foh. Nowv Jork 1285: ieczmień Ma!tine 
104: maka Snrine 660 --600; frachtv do Angli 
1/—?2/6; frachty na kontynent 9—10. 

Potamwamia ojetin 
porów "mmiczweh w Berlinie 

Berlin, 1 marca 1928 Godzina 1,30 


Zhoża  rasoua oleiste za 1000 ko resztą z4-100 ko, 
Pszenica møarchijska = = = = — = 23)— 13 
maze —==—=—=—— - — 257! 
mi = — = = = — — — — m 270.0 
liniec - m m a m m m 216,25 
Tendencia moca 
Żyto marchiskie =- = = = = =- <- 236 247 
marzec === — m m — 262,0 
mi =-->- 272 
liniec - — z - 260,00 
Temiencia mocna 
jęczmień ary ---—=— _ «æ =  221,00—780, 
Jęczmień ozimy += — — —=— = PAN 
jęczmień nastewiy krajowy = = = — = WUJUD-—XX R 
tendencia spokojna 
Owies marchijske — _ Z z - 215 *2% 
maizec === — — d — m m— >» 0 (0 
mi | === —=——=——=— =r 00 
prudzień — — — —— _ = 000 «1 
Tendeucja stalona 
Kukurydza loco tiamodti > = = = = — 000 — 00 
kuku rdza loco Berin = — = — — — 224 125 
M ka pszenna = — — — = = — - — 21.7» = 34,75 
Męka żytnia = = — = = =- — — m—— 31,00 3400 
Ospa pszenna === „<= — — — 13,/ 
Ossa żytnia = = — — — — — — — — 15,40 - I „» 
zek = = = m. m w. m w m - m 0, U 
toch vikt, = ==» «= m — m m m m — 46 9 
toch polny = — = — m m m m m >» 33 027 
uszka — == = — m m m | m 0 - 00 
ch palny = = --—=—m—-—— 20,5 — 21,0 
Wyka — — = æ = — m — — adi 21- 8 
tubn niebieski — — — — = ~ — —— HM 117 
Lubin żółty + = = = — — m — —— 15,21 - 19,0 
eradela nowa — = = — m — = = = 250-283 
Wakuchy tzepakowe = = — — — — — 19,»1— 19,60 
vakuchy manc = = — = = = = = — 22 70 - 22.8U 
Wytiok- suche — = =— — — — — — — 1280-1310 
Sut s€ej4 - = = — — - m 2 61 - 22,00 
Płatki zienn.  -=— -<=—=—=—m=—=>— 23.79 — 439 
hemari jad. b, — = — — — — m >» 27'—31 
Zaemutak: 'aq. czerwone = =— — = = = 29) - 32 
Zemiiaki jadalne żúite — = — — — — 5.5)—3 71 
ZŁIEDIWAK MZEMS | = e = «a m — m UU UUU 


Ogolna mocniejsza 


kursy arbiśrażow? walui 


'órem ie dokorywano utmotòw «a ieldzie oficjalnej 
aw s otar tety rka , 
4 

jelgród = m — — 15,71 15,4 
oudapeszt = = — — 155,5 155,8 
uttkneszł = =~- = — - 5,4 > 4l 
usio = = = = = - 231,4 237,1 
deisingtors «= =— = «æ -~ ¿2,4 dho 
nonstautynopj = = — - 40 4,00 
nopeulaga = = — — ~ 435,0x 280,0 
ODB 2 | DE za = 0,4 6,11 


Orientacyine kursy arbilrażuwe według międzyban 
kowczu kursu Beriina Rewei 23929, Kowno 8538 Rygi 


- a 
Pożary na pograniczu 
Stałym ziawisk'em na naszem Dugranivzu półmana 

wschodniem sa w okresie zimowym liczne pożary. pow 
stałące wskutek prymitywnego i wadliwego urządzenia 
pieców. 

W roku bieżącym bvło ich również cały szereg wię- 
kszych i mniejszych W akcji gaszenia ognia bierze 
zwykle żywy udział straż ogniowa K O. P Gdvby nie 
jej pemoc. rozmiary katastrof byłyby znacznie większe 


Str. 6. 


Delegaci Jugosłnwji, Czechosłowacji ! Wegiel 


będą uczestniczyć w marcowej sesji Rady Ligi 
Narodów. 

Genewa, (radio wł.). Podczas sesji mar- 
cowej Radv Ligi Narodów bedą: obecni w (ie- 
uewie także delegaci Węgier, Czochostowzcji 
i Jugosławii. państw. które w obecnej Padz'e 
Lg; nie posiadaja swoich przedstawicieli, Obec- 
ość delegatów państw tvch w Genewie bedzie 
konieczna ze względu na wniosek Małej Enten- 
ty w sprawie tainvch zbroień wecierskich. który 
nodezas sesji marcowej zostanie poruszony. 
Sprawa wykrycia transportu broni w St. Goit- 
hart znardzie epiloz swój w Genewie przed Ka- 


da Ligi: ‘munja posiada przedstawic:ela 
SK EKO W zie obecnie, a specjalni delegaci 
Czechosł cji. Wewer i Jugosławii będa po- 
trzebui w azie komeczności udzielenia, bl:ż- 


szych in) macji podczas omawiania wniosku 
Małej Fr cnty. Węgry będzie reprezentował 
ianeras. 


[4 
Groźne p”źzry 
w stolicy. 

Warszawa. (Tel. wł.) Powstał w biurze fil- 
mów przy ulicy Świętokrzyskiej nr. 25 wroźny 
możar. który pochłanał - kilkadziesiat tvsięcy 
metrów filmów amervkańskich. Od żaru. ognia 
i gazów truiacych, które wytwarzała celuloza; 
kilka osób w domu zemd!ało, natam'ast służaca 
lulia Bartoszewiczowa. zajeta na innem piętrze 
nod wpływem gazów trujacvch w kilka minut 
zakończyła życie. Pożar powstał wskutek króte 
kiego spięcia. 

W ostatnich dniach zdarzyło sie w War- 
szawie szereg pożarów w kilku wvnadkach ero- 
źnvch i kosztownych. Wczoraj wieczorem Wv- 
huchł w zamknietym już sklenie przy ulicv Tre- 
hackiei pożar. który zmszczył całv sklep kon- 
fekcyjnv. Pozatem dzienm ki notują szereg _in- 
nych drobnieiszych pożarów. SŁ 


Tydzień $ 0teczny 


dla członków Koła Młodych Ziemianet. h 

Dnia 6 marca b. r. rozpoczynamy w Warszawie 
tydzień spolęczuy, który będzie trwał do dnia 12-g0 
marca wlącznie. — Tvdzień ten ma na celu przy- 
gotowanie jednostk: da pracy społecznej w myśl 
dażeń Kola Młodych Ziemianek. Że wzgledu. na 
konieczność zrealizowania (vch dażeń w każdem 
poszczególnem kó'ku. prosiny_ bardzo członków 
Wielkopolskiego Kota M'odvch Ziemianek o jaknaj- 
liczniejszy udział w Tvgodniu. 

Tydzień Społeczny roznocznie sie dnia Ń-g0 
marca o godz. 10 rano w lokalu Stow. Ziednoczo= 
nych Ziemianek. Marszałkowska 129. Przewidy= 
wane sa wykady oraz zebrania dvskusvine od 10 
do 1 przed poł. i od 4 do 6 po poł. Wspó!łudział 
obiecali miedzy innvmi: dr. Steuter. dr. A. Koper- 
ska, p Z. Zalewska. P 

Oplata za kurs wynosi 15 zł za całość. Zawia- 
domienia a przyjeździe na kurs nadsyłać należy do 
biura K M Z. Warszawa. Marszałkowska 149 

Jarn iA W K M Z 


Pamiętamy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu! 


Zapiszmy się na członków tej pożyteczne: instytucji. 


Badź of'arnymi. dla Polskiego Czerwonego Krzy» 
ża i otocz go serdeczna przychylnością W wieżkich 
chwilach dla Oiczyzny może właśnie naibliżs' serca 
twemu zawdzieczać będa zdrowie i ulgę w cierpie= 
yo N opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 

rzyza. 


Hasłem calego mieszczaństwa Ziem Zachodnich musi być gromki, soiidarny zew: 


WSZYSCY JAK JEDEN MAZ 
WRAZ Z RODZINA 


się N 
Ś/osuja oY -90 


KATOLICKIEJ UNII 


Oy ZIEM ZACHODNICH 
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Handel I przemysł skórny |N 


Od połowy ubiegłego roku zaczęło się odczu- 
wać brak skór na wyrób obuwia i innych przedmio- 
tów skórzanych. co musiało wvwołać znaczne po- 
drożenie tego surowca | następnie skór wyprawio- 
nych. Z tego powodu mamy dużo informacyj w 
prasie fachowej 1 ogólnej. krajowej i zagranicznej 
Powodów tego stanu rzeczy jest kilka. Przede- 
wszystkiem w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
ostatnich lat 25 stan bydła zmniejszył się o il miljo- 
nów sztuk, pogczas gdy ludność zwiększyła się w 
tym okresie z 79 do 118 milionów. Również zmniej- 
szyła się hodowla bydła we wszystkich krajach 
eksportujących na rzecz produkcji zbożowej, gdyż 
zmniejszyło się spożycie mięsa po wojnie głównie 
w Europie z powodu zubożenia ludności. Między 
innemi widzimy to w Polsce i w Rosji. W tej ostat- 
niej hodowla bydła tak się obniżyła i ubój tegoż 
že w ostatnich tygodniach rząd sowiecki poczyni! 
ogrotnne zakupy skór na obuwie w g?ównem cen- 
trum handia skórami La Plata oraz na rynkach nie- 
mieckich. gdzie się odbywają aukcie skór. Rów- 
nież zwiększono zakupy skór do Chin na potrzeby 
armi) chińskich. 


W Polsce w stosunku do zapotrzebowania skór 
spożywany mało mięsa. jak sie to można przeko- 
na z zestawienia przywozu | wywozu skór w r. 
1927. W tym roku przywieźliśmy skór surowych 
21.672 tony, wyprawionych 5.749 ton, a oprócz te- 
go przywoziny pewna ilość obuwia. pasów i in- 
nych artykulów skórzanych. Wywóz zaś nasz 
ogranicza się tylko do skór surowych (przeważnie 
cielęcych) w ilości 4.256 ton za r. ub. Tymczasem 
wę wszęchświecie wzrosło ogromnie zapotrzebo- 
wanie skór wypiawionych na potrzeby przemysłu 
samochodowego i obuwia damskiego. Z powodu 
modnych krótkich sukien u pań, które z tego powo- 
du muszą częściej zimieniać buciki. obliczają, że z 00- 
wyższej przyczyny wzrosło zapotrzebowanie obu- 
wia w Stanach Zjednoczonych o 25 mili. par, w An- 
glii o 5 i pół milti.. w Niemczech o blisko 7 milj. par. 
a w Polsce o 2 i pół do 3 milj. par. U nas wzrósł 
przywóz obuwia gotowego z 15 ton przeciętnie na 
miesiac w r. 1926 do 23 ton miesięcznie w r. 1927 
Obecnie głównym dostawcą obuwia gotowego do 
Polski jest przemysł obuwniczy czechosłowacki. na 
którego konkurencję zaczynają się już poważni: 
uskarżać przemysłowcy obuwniczy i szewcy w 
Niem ‘zech. 

W Polsce skóry surowe cielęce poszły w zóre 
o 60 przeszło procent. a skóry końskie o przeszła 
100 proc. za rok 1927. skóry wyprawione na podesz 
wy podniosły sie o 20 proc.. a miękkie o 15 proc. 


Na rynkach wszechświatowych ceny skór su- 
rowych. po ukazaniu się na rynkach zakupu przed- 
stawicięli handlowych rządu sowieckiego, podnio- 
sły się do 70 proc. więcej, aniżeli ceny ze stycznia 
r. 1927. Skóry gotowe wyprawione dziś przekro 
czyły ceny przedwojenne © więcej, aniżeli 50 proc. 
a ostatnio czasopisma „Hāute und Lederberichte" 
komunikuia, że ceny na pasy transmisyjne skórza- 
ne przemysłowcy austriaccy musieli podnieść o 10 
proc. W naszym przemyśle garbar'kim sytuacja 
jest ciężka z powodu braku „anitałów obrotowych 
i kredytów tanich: dla tych właśnie powodów przy- 
wóz towarów gotowych do Polski wzrasta. Zre- 
sztą zbyt ua obuwie zimowe był imn*ciszy w roku 
bieżacym. niż normalnie. gdyż z powodu chłodne! 
i śnieżnej zimy kupowano dużo Śniegowców. Do- 
piero na wiosnę zbyt obuwia się powinien zwięk- 
szyć. 


Obecnie ogłoszona waloryzacja ceł w Polsce 
powinna się wyd»tnie przyczynić do ożywienia na- 
szego przemysłu garbarskiego i powstrzymać im- 
port obuwia zagranicznego. 


Wyższe ceny na skóry na rynkach wszech- 
światowych utrzymają się prawdopodobnie przez 
czas dłuższy. gdyż duże zapasy skór surowych w 
garbarniach Anglii. Niemiec. Czechosłowacji i Sta- 
nów Ziędrnoczonych uległy bardzo dużej redukcji 
Tak np. w Stanach Ziednoczonych przemysł gart- 
barski miał zapasów na 14 miesięcy. a dziś tylko na 
dwa miesiace. Tymczasem hodowla inwentarza 


dostarczajacego skóry wzrośnie dopiero wraz ze 
wzrostem spożycia mięsa. a hodowla koni z powodu 
wzrostu automobilizmu i stosowania mechanicznych 
motorów w rolnictwie ulegać będzie prawdopodob 
nie redukcii. N. 


Wiadomości urzędowe 


W związku z rozporzadzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitei z dnia 3 grudnia 1927 r. O prawie ło- 
wieckiem a mianowicie w sprawie karalności prze- 
kroczenia przepisów tegoż prawa podaje Pan Wo- 
jewoda do powszechnej wiadomości. co następuje: 
Winni przekroczeń przeciwko przepisom rozporzą- 
dzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 
grudnia 1927 roku o prawie łowieckiem (Dz. U. R 
P. Nr. 110 poz. 9.34) będa pociazani do odpowiedzial- 
ności karnej zgodnie z art. 75—88 tegoż. 


W szczegślności w myśl art. 75 powołanego 
rozporzadzenia karanv będzie grzywna do 50 zł: 


1. Kto nie okaże karty łowieckici na żądanie 
osoby. maiącej nadzór nad przestrzeganiem przepi- 
sów o polowaniu. 

2. Kto wbrew postanowieniom rozporzadzenia 
niniejszego poluje w odległości mn'eiszei niż 100 
(sto) metrów od cudzych zabudwań mieszkalnych 
lub kto poluje podczas nabożeństwa w niedzielę od 
dwóch kilometrów od światyni lub cmentarza. 

3. Kto ze strzelba lub innemi narzedziami do tło- 
wienia zwierzyny bezprawnie chodzi po cudzych 
gruntach, 


MINISTERSTWO KOMUNIKACJI NA PWK. 


Dnia 28 lutego bawił w Poznaniu delezat Mini- 
sterstwa Komunikacji Dyrektor Departamentu p. Ne- 
słorowicz dia omówienia udziału tegoż Ministerstwa 


w Wystawię. Po kilkugodzinnych konferencjach p. 


Nest: rowicz zwiedzał tereny Wystawy w towarzy- 
stwie Naczelnego Dyrektora p. Dra Wachowiaxa 
„b czinnka zarządu PWK p. prezesa Samulskiego. 


* Dnia 7.3. 


| Jycie Gospodarcze 


arada w sprawie handlu jajczarskieśo | Przemysł i Handel 


W Ministerstwie Rolnictwa odbyła się pod 
przewodnictwem p. podsekretarza stanu W. Hanic- 
kiego. a następnie dyrektora departamentu rolnic- 
twa SŁ Czekanowskiezo konferencia poświęcona 
zobrazowaniu stosunków, panuiacych w polskim 
spółdzielczym przemyśle jajczarskim i omówienin 
dróg oraz środków, zmierzających do uzdrowienia 
tych stosunków. 

W konferencji prócz przedstawicieli Minister- 
stwa Rolnictwa. Państwowego Banku Rolnego. 
Zjednoczenia Zwiazków Spółdzielni Rolniczych 
i Centralnego Komitetu do spraw hodowli drobin 

sięli udział przedstawiciele centralnych organiza- 
yj spółdzielczych. prowadzacych handel jajami 
Po dłuższej dyskusji powzięto szereg  rezolucyi. 
przedstawiających potrzeby snó ° *lczości jajczar- 
skiej, z których jako najważniejsze przytoczyć na- 
leży: przyspieszenie wydania ustawy o standary- 
zacji jaj I opracowanie przepisów wykonawczych. 
organizowania skupu jaj w pierwszym rzedzie 


NM. x nas 


przez spółdzielnie mleczarskie, drobne spółdzielnie 
spożywców i inne, ułatwienie w uzyskiwaniu w P 
B. R. przez spółdzielcze organizacje iajczarskie ni- 
sko-procentowych kredytów obrotowych. racjona|- 
ną organizację zbytu jaj zagranicą, w którym to 
celu polskie placówki zagraniczne w państwach. be- 
dących odbiorcami naszych artykułów rolniczych 
winny posiadać odpowiednie wykwalifikowane si- 
ły, dostatecznie obznajmione z handlem artykułanii 
rolniczemi, przyczem należy dążyć do wejścia w 
beznośrednie stosunki handlowe z hurtowemi spół- 
dzielniami spożywców zagranicą. W lalszym cia 
gu podkreślono potrzebę posiadania przez związk 
rewizyjne wykwalifikowanego personelu instruktor 
skiego w dziale jajczarskim. Wreszcie oniówion 
drogi, zmierzające do podniestenia hodowli drobiu 
w Polsce i produkcji jai, odpowiadające wymo- 
gom eksportowym i rolę przypadajacą organizacjom 
rolniczo-społecznym w tym zakresie. 


a 


Sprawozdanie rynku krajowego przełworów ziemniacznnyca 


Od czasu naszego ostatniego sprawozdania 
sytuacja zasadniczo się nie zmieniła. Ożywie- 
nie. jakie nastąpiło krótko po nowym roku. 
trwa w dalszym ciągu. Popytem cieszyła się 
szczególnie mąka ziemniaczana „l.ubań-Supe- 
rior“ wg. wzoru nr. 8 & 9 oraz SVroPp. 

Na zjeździe przedstawicieli międzynarodo- 
wego przemysłu krochmalniczego w Berlinie. 
który się odbył w dniu 2 bm.. najnoważniejsi z 
przemysłowców. mianowicie przedstawiciele 
Polski. Holandji i Niemiec doszli zgodnie do 
przekonania, że ze względu na niekorzystne 
położenie, w japiem od dłuższego czasu znaj- 
duje się rynek surowcowv, w tvm roku żadnej 
kampanji wiosennej nie będzie. Wobec teqo 
kampanja obecna kończy sie po wyprodukowa- 
niu gatunków pośledniejszych. 

Z powodu nięwystarczającego dowozu 
kartofli fabrycznych sprawność zakładów na- 
szych może być tylko w małej cześci wyzvska- 
na. Nadchodzace transoprty ziemniaków ogra- 
niczaja się na dostawy. pochodzące z dawn'ej- 
szych kontraktów. które zawarto jeszcze z 
końcem jesieni. Podaży surowca. obecnie nie- 
ma wcale. prócz tego ceny wciaż wzrastają tak, 
że należy się srodziewać zupełnego ukończenia 
kampanij w niedługim czasie. o kampanji zaś 
wiosennej w tvm roku wogóle mowy bvć nie 
może. Aczkolwiek konserwacja kartofli w okre- 
się zimowym w wiekszej części sie udała. to 
jednak przezimowane w kopcach ilości nie wv- 
«tarczą na zaspokojenie konsumpcji i 
siewv. 

Maka ziemniaczana. lak wspomn'eliśmv 
wyżej. osiągnęliśmy poważny zbyt. w gatunku 
odchyłajacym sie od standartu „Lubań:Sune- 
rior“ dzieki przysternym jero cenom. Zakwńv 
te poczynił przeważnie krajowy przemysł włó- 
kienniczy. 

Coraz to wiecej propaznie sie rozszerzenie 
zbytu maki ziemniaczanej dla celów snożvw- 
czych przez dodatek procentualnie nieznaczny 
(od 3—5 procent) do maki pszennej, przez co 
osiernać bv się dało znaczne zmniejszenie im- 


na za- 


portů z zagranicy tego produktu pierwszej po- 
trzeby, tak bardzo niekorzystnie wpływającego 
na bilans handlowy Polski. Nie od rzeczy bę- 
dzie również wspomnieć, że od niedawna obo- 
wiązuje we Włoszech ustawa zarządzająca 
domieszkę mąki ziemniaczanej do pszennej, 

Syrop: Wkrótce przystabimy do produko- 
wania specjalnego syropu cukierkowego 45° 
który ma tę właściwość, że można dodawać 
znacznie wieksza ilość jego do wyrobu cukier- 
ków. przez co otrzymuje się towar w cenie niż- 
szej. Podkreślić należy, że mimo to cena svropu 
pozostanie ta sama co dotychczasowego syropu 
cuk:erkowego. 

Ostatnio fabrykujemy svrop półbiaty (ja- 
sno-żółty) 430 nadający się do wyrobu pierni- 
ków. marmelad ete. oraz tańszych xatunków 
karmelków. Stosować można go również do 
apretur w przemyśle włókienniczym, 

Klej roślinny, „Gummi-Lubamcum* zwrócił 
na siebie uwage nietylko fabryk zafnterzsowa- 
nych. lecz również centralnych imstyjucyj pań- 
stwowych. 

Wcierki. Ze względu ma nieurodzaje bura- 
ków pastewnych w niektórych okolicach woje- 
wództw zachodnich powiększa sie liczba odbior- 
ców pulpy wilgotnej, którzy coraz to więcej 
przekonywuja sie o wydajności wycierek jako 
artykułu pastewnego. 

O rozwoju sytnacji w okresie nafbliższym 
"można tyle powiedzieć, że nieodbvcie sie w 
tym roku kampanii wiosennei w krochmalniach 
wnłynie w kierimku ograniczenia zapasów to- 
warowych. co w dalszym ciagu przyczyni się do 
złagodzenia Konkurencji międzv producentami. 
Obecne zanasv krajowe. posiadane przez hur- 
tovników i konsumentów. sa na wyczerpaniu 
tak. że pokrywanie zapotrzebowania przez kli- 
ientelę nastanić powinno. naszem zdaniem, ies7- 
cze przed Wielkanoca Wnłvnie to niezawodnie 
na ożywienie sie rvnku orólnego. Skala cen 
wobec tego nie nowinna ulec w okresie naibliż 
szym żadnej zmianie, zdvż byłoby to nieuzasa- 
dnionem. 
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O RADE GOSPODARCZA. 


Jak wiadomo. opiniodawcza komisja rolna żło- 
żyła rzadowi konkretny wniosek w sprawie powo- 
łanta do życia państwowej radv gospodarczej. Pro- 
jekt utworzenia takiej radv został oddany do roz- 
matrzenia snecia'nie powołanej do tero komisji. w 
skład której weszli: prezesi poszczezóniych komisji 
opiniodawczych w osobach p. Buzta. jako przewod- 
niczacego. Wierzbickiego i Simona. oraz po 2 człon- 
ków z każdej komisji. 

Na dwóch odbytych dotad posiedzeniach tej ko- 
misji nie zdołano uzgodnić rozbieżności. istniejacej 
nomi'ędzy poszczególnymi członkami. w sprawie po- 
trzeby i celowości utworzenia wyżej wspomnianej 
rady. 

Jak się dowiadujemy. przedstawiciele komisji 
opiniodawczych rolnej i pracy sa za iej utworze- 
niem. przemysłowej zaś kwestionują potrzebe po- 
labne rady. 


Rolnictwo 
SZYBKIE TUCZENIE ŚWINI. 

Jedno z pisma fachowych niemieckich, jak o tem 
pisze „Przegłąd Handlowy“, podaje wyniki badań 
doświadczalnych w kierunkn naiszybszego i naj- 
lepiej ka'kulującego się onpasu - mlodych- świń. 
Stwierdzono, że nailepiei nadaja się do tego celu 
prosięta 2—23 miesięczne, wagi około 20 kg., któ- 
re w przeciągu 5 miesiecy (20 tygodni) doprowadzo- 
no do 110 kg. wagi. Doświadczenia te oparte są na 
podstawowej karmie ze śruty zbożowej i kartofli 2 
dodatkiem białka w postaci mączki mięsnej i rybiej 


Rezultaty doświadczeń były następujące: jeżeli na 
sztukę zużyto 312 kg. maczki rybiej, to przyrostu 


na wadze uzyskano 935 kg Przy użyciu 105 kg. ņ 


śruty jęczmiennej, 14 kg. mączki rybiej, 27 kg. mię- 
snej i 800 kg. kartofli — przyrosto „ żywei wadz” 


uzyskano 90.5 hg. Oprócz tego w obu wypadkach i 


4 r więć mleko chude, suche drożdże, strączkowe 
i t. d. 


Przed rozpoczęciem racjonalnego opast. próbo- | 


wano też poddać zwierzę pewnemu przygotowaw- 
czemu. okresowi. W tym. celu, po  odłaczeniu. 
przez 2 miesiące nodawano pasze objętościowe (zi:- 
lenina) i dostateczną ilość bia'ka; a potem dopiero 
następowało pełne tuczenie. Przez takie rożpycha- 
nie organów trawiennych. zwierzęta mogły pobie- 
rać następnie wielka ilość pokarmów”. która to zdol- 
ność ies przy opasi: bardzo pożadaną. Próby wy- 
kazały. ż wiele sztuk. iuż po 3% miesięcznym 
okresie tuczenia ważyło }10 kg. 


| za kurs. 


KURSY GOSPODARSTWA KOBIECEGO. 


Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu urządza w 
jednej ze swych szkół rolniczych pięciomiesięczny 
kurs gospodarstwa kobiecego. któryby trwał przez 
pięć miesięcy letnich. Nauka obejmowalaby obok 
nauk owólniekształcących nauki czysto kobiece, jak 
smacznę gotowanie i pieczenie. przętwory owoco- 
we krój i szycie, chów bydła mlecznego, świń 
i drobi. oraz ogrodnictwo. Koszt utrzymania 
miesięcznego nie wyniesie więce; jak 50 zł., tj. rze- 
czywiste koszta życia i oprania Oplata za kurs 
wynosi 25 zł. płatne „ góry lub w miesięcznych ra- 
tach. Kurs rozp.cznie się I maja i będzie trwał do 
końca września. Przyjetych zostanie 40 uczennic 
dlatego nalcży wnieść bezwłocznie podanie o przy- 
ięcie do Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, ul 
Sienkięwicza i dołączyć: 1) metrykę, 2) ostatnie 
świadectwa szkolne. świadectwo moralności i de- 
klarację rodziców lub opiekunów uiszczenia op!aty 
Granic wieku się nie kładzie, może być 
przyjęta każda kobieta, chcąca się uczyć, nawet 
pełnoletnia. 


NORMALIZACJA PRZEMIAŁU ZBOŻA. 


Utworzona przy komitecie normalizacyinym 
komisia przemiału zboża, rozpoczęła już prace w 
dwóch wylonionych podkomisiach: - młynarskiej 
i piekarskiej. 

Prace pierwszej z tych podkomisji półda w kie- 
runku badania jakości produkowanezo w kraju 
ziarna. metod przemiału zboża i ustalenia typów 
mąki. Podkomisja piekarska zajmie się sprawą za: 
bezpięczenia interesów piekarzy I spożywców. 


EKSPORT JAJ DO NIEMIEC. 


Między zwiazkiem niemieckich importerów jaj 

w Berlinie, a reprezentamami ekspor.erów iaj z Poi- 
i 'usosławii. Rumunii, Bułgarii. Turcii i rosyj- 
skiego przedstawicielstwa handlowego doszło «m 
| ustalenia jednolitych warunków zakupów dla całk . 
| witego handlu importowego jaj w Niemczech. Wa 
ki te ustalają m. in. stan i opakowanie jaj. ja- 
i wytyczne ceny. Dla zatatwienia sporów jest 
ewidziany obowiazkowy sad arbitrażowy. 


-—— 


"WALNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZÓW WIEL- 

HKOPOLSKIEJ HURTOWNI SZKŁA, SP. AKC. 
W POZNANIU. 

cubędzie się w sobotę. dnia 17 magca 1928 o godzinie 

12.15, w lokalach Spółki przy ui. jet ec 3 


7.50 zł. to obecnie — 6,60. 


- m s<> " zu. % 


NAKRYCIA STOŁOWE. 


Krajowy rynek nakryć stołowych 1 noży pra- 
cuje nadal pod znakiem pomysłaci koniunktury, wy- 
wotanej dluzotrwała wojną celną z Niemcami, 
Obecnie producenci krajowi. zaniepokojeni są, po- 
dieważ Niemcy żądaią w związku z p.rtraktacjami 
traktatowerni wielkich zniżek celuych. Sezon w 
fabrykach rozpo zał się w pierwszych dniach lute- 
go i trwać będzie do Świąt wielkano .nyvch. Niektó= 
re fabryki wy.rzedaly już swą produkcję na 2, a na- 
wet 3 miesiace zgóry. Warunki płatności: 25 do 
30 proc. gotówką, reszta na weksle z terminem do 
trzech miesięcy. Notują między innemi loco skład 
Warszawa za tuzin w złotych: noże rzeźnickie 
5-calowe - 6,30, 6-calowe — 8,50, 7-calowe — 
10.00, 8-calowe — 1400, 9-calowe — 19,00, 10-calo= 
we — 24.00, noże kuchenne wąskie 4-calowe — 
6.00. 5-calowe — 8.) 6-calowe — 10.00, 7-calowe — 
13.50. 8-calowe — 18.00; nakrycia, noże i widelce, 
całe stalowe. nikłowane — 24.00, deserowe — 22, 
noże i widelce okładki czarne stołowe — 13.20 do 
17,00, deserowe — 15,00, tasaki za sztukę — 2,50 
— 350 400 — 5,0V. 


OPANOWANIE KONKURENCJI NIEMIECKIEJ. 


Konkurencja haceli niemieckich marki „Leo- 
nard“, którę w latach ubiegłych wszechwładnie pae 
nowały na naszym rynku. zostaje ciągle zrhnieje 
szana wobec tego, iż krajowy towar doszedł już jas 
kościowo do dorównania zazranicznen u, zaś w Ces 
nie jest tańszy o ca 10 proc. mimo specjalnych 
dumpineowych cen zastosowanych w r. b. przez 
„Leonarda“. Imoort ten partycypuie w 20 proc w 
stosunku do ogólnego tegorocznego zapotrzebowa= 
nia na hacele. 


Dobroć krajowego towaru i stosunkowo niskiej 
ceny spowodowały, iż w r. b. fabryka „Rodkowa”, 
otrzymała zamówienie od sfer weiskowych na Łote 
wie na | i pół miliona haceli, konkurując z ofertą 
firmy „Leonard”. 


Ceny haceli. mimo zwyżki cen surowca i robo=, 
cizny. uległy w stosunku do sezonu ubiegłego zniże 
ce wobec powiekszenia ilościowego produkcii. I tak 
no. kiedy w zeszłym sezonie cena nr 8 wynosiła 
W ostatnich tygodniach 
ceny detaliczne haceli. franco fabryka za 100 sztuk 
w opakowaniu przedstawiały sie następująco: ur. 
6 — 5.30 zł. nr. 4 — 66 zł, nr. 10 — 8 zł. nr. 12 — 


9 zł. Rabat przy większych ilościach 8—12 proc. 
Hurtownicy otrzymutą towar od fabrykantów średe' 
nio na kredyt weksłowy, dochodzący do 3 mie=| 
sięcy. j 


SYNDYKAT HUT WYTWARZAJĄCYCH SU. 
RÓWKĘ. 


Dow'adviemy się. że w ostatnich dniach odbye! 
ty się konferencie przedstawicieli hut wvtwarzająe 
cych surówke w szrawie założenia syndykatu w 
tej ga'ezi produkcji. W konferencji uczestniczyli, 
nrzedstawiciele Sp Ake. „Wielkich Pieców ł Zak ae 
dów Ostrowieckich", „Słarachowice*, Zjedn. Hut 
Krółewskiej i Laury, Huty Pokoju, Sp. Handtke 
i Madrzejowa. 

p DAT WODZIEZI POTY TAK TOZONEZZO ZE W CZZESHREROKCZEJ 

Paśramica 

NIEMIECKI BILANS HANDLOWY W STYCZNIU 
1928 R. 


Ogłoszony bilans handlowy na miesiąc styczeń 
r. b. przez statystyczny urząd Rzeszy okazal się 
bardzo niekorzystny Niedobór bilansu w sumie 
508 milionów mk. jest najwyższy od lutego 1925 r4' 
a przywóż największy od czasu stabilizacji obec= 
nej waluty markowej. Jednocześnie zmniejszył się 
wywóz towarów gotowych. który stale wzrastał od 
września r. ub. do poziomu za miesiące lipiec — 
sierpień r. 1927. Szczegółowe dańe daje nam poniże 
sze zestawienie: | 


Przywóz Wywóz dostawy na 
w milionach marek 

odszkod. 

Artykuły żywności 452,3 37,3 1.32 
Surowce i póliabrykaty 672,6 191,1 34,41 
iowary gotowe 230,6 632,1 17,11 
Żywe zwierzęta 14,4 0,8 0,41 
Razem 13,69,9 862,1 53,25 


Niedobór przeciętnie za miesiąc w r. 1927 wy- 
nosił 325 mil. marek, a w grudniu r. ub. tylko 304 
nili. mk., różnica w stosunku do m. stycznia r. b. 
jest b. duża. Urząd Siatystyczny niemiecki tłumae 
czy, że wzrost przywozu częściowo został Spowo0= 
dowany likwićścją terminowych sprzedaży z wol-, 
nych składów towarowych. | 


Prasa niemiecka jest tym niedoborem bilansi; 
handlowego zaniepokojona, i przypuszcza, że wobec 
utrzymania się ilości dewiz w normalnej wysoko», 
ści w Banku Rzeszy. wzrosty znacznie krótkoterini- 
nowę zobowiązania Niemiec zagranicą, gdyż ilość 
pożyczek długoterminowych w Niemczech też ule- 
gła w tym miesiącu powaźniejszemu zmniejszeniu.| 


Niemieckie ministerstwo gospodarstwa narodo= 
wego przesłało do parlamentu niemieckiego nowe= 
ję do ustawy o statystyce handlu zagranicznego Z 
r. 1906. N. 


W JUGOSŁAWJI BUDUJE SIĘ MOTORY SAMO- 
LOTOWE. 


(Ceps.) W Białozrodzie powstało nowe akcyj= 
ne towarzystwo, które ma wybudować fabrykę mo- 
torów samolotowych. Fabrykę rozpoczęto budo= 
wać w Rakowicy pod Białogrodem. Kapitał akcyj= 
ny. który jest w największej części kapita'em fran- 
cuskim, wynosi 15.000.000 dynarów. Fabryka ma 
budować nowe i przeprowadzać reparacje moto- 
rów Starych. wohec czego uniezależni się Jugosła= 
wia pod tym względem od zagranicy. Dla lotnic- 
twa wojskowego ma okoliczność ta specjalnie wiel- 
kie znaczęnie. 


Ly 


Poplzrojmy rczemyśs krajowy 


- 


i FE: e 
Za kulisami ekranu 


| PRZED PREMJERA „MIŁUSTEK* 


O naibliższym programie kina „Słuńce”, informuje 
nas dyrekcja „Słońca” w następującym komunikacie: © 

Po wielkim sukcesie, jaki świecił w „Poznamn „CA 
sanova* — wchodzi obecnie na repertuar „Słońca” — 
film uastrojowy p. t „Miłostki”, osnuty na te słynnej 
sztuki Artura Schnitziera. Temat odwieczny  napozól 
błahy i codzienny, jakże jednak subżelnie i piękne pv- 
traktowany przez głośnego autora wiedeńskiego a 
przyswojony z pietyzmiem przez reżyserów (Malżonko> 
wie H. i J. Fleck). 

Z jednej sirony piękna Doris, żona bankiera Vel- 
kma. pam rozkapryszona i lekko znudzona, dla której 
wytworny Ryszard — stanowi ot taką sobie zwykła 
miłostkę, kochana do szaleństwa przez męża i kochan- 
ka — z lIruwiej cicha s<roimna, sentymentalna We- 
denka Krysia, „miłostka* Ryszarda... serce zdolne do 
miłości głębokiej i subtelnej — kocha Ryszarda całą pel- 
nią pierwszej miłości — żyje tylko dla niego... 

Dwie kobiety — jakże iednak różne od siebie... 

Rozgrywa się dramat serc kochających. Ryszard 
ginie w pojedynku 2 zdradzonym mężem — uświada- 
miaiąc sobię na krótko przed Śmiercią. że Krysia 
była jego prawdziwa miłością a i Krysia nie długo od- 
chodzi za nim na zawsze. nie mogąc przeżyć pierw- 
szego zawodu miłosnego | bóluspo stracie ukochanego 
mad wszystko człowieka. 

Film bardzo pięknv. Role główne kreuja — demoni- 
czna Vivian Gibson (urocza bankierowa Doris Velten) 
Evelyn Holt. która kreacia przemiłej. kochającej Krys! 
— wzrusza | zachwyca wszystkich oraz Henry Stuard 
(Ryszard). 

„Miłostki* cieszą słę wszędzie wielkiem | zasłużo- 
nem powodzeniem. Nic w tem bynatmniej dziwnego. Jes? 
to cbraz. który z pośród innvch filmów — wyróżnia się 
subtelnem ujęciem tematu. doskonała gra artystów i po- 
zostawia wszędzie niezatarte wrażenie Obraz ten- zo- 
stal nagrodzory złotym medalem w Wiedniu za wysoki 
poziom artys"tvczny. - 

Kto kochał kiedykolwiek w żveju kto kocha... wi- 
ninen zobaczyć ten piękny „dramat sere kochających” . 
Bocatszy będzie o jedna więcej ułudę w życiu... prze- 
żyle wraz z urocza Fvelina Holt (Krysia) krótkotrwały 
sen 0 szcześciu i miłości 


Kob eia kapitanem 
wojennego oireilu 


(J) Nie chodzi wcale w tym wypadku o jakieś 
zdobycze nowoczesnego feminizmu., Bynajmniej, 
rzecz. którą opowiemny, miała miejsce w XVIl-em 
stuleciu. | 

Ludwika Małgorzata de Bréville posiadała wiel- 
ce niezawisły charakter. Po Śmierci rodziców, Spie- 
niężyła swe posiadłości, co wyniosło 150.000 fun- 
tów, udała się do Paryża. przebrana za mężczyznę. 
zmieniwszy nazwisko na Preville. W Paryżu po- 
gzęła z wielkim zapałem ćwiczyć się we władaniu 
bronią oraz konnej jaździe, poczem zaciągnęła się 
do armii, gdzie pewność siebie oraz pieniądze otwo- 
tzyły je} wszystkie furtki. Pewnego dnia, powie- 
działa jednemu (iaskończykowi, który się wobec 
iej wyzywaijąco zachował, że nawet kobieta nie 
alękiaby się go i potrafiła go pokonać. W pojedyn- 
ku. jaki potem nastąpił. młoda kobieta Śmiertelnie 
traniła swego przeciwnika. 

Poszukiwana za ten czyn, schroniła słę pod 
»piekę adinirała d'Estrées, który przekonawszy się 
» jej ouwadze, inteligencji i przytomności umysłu. 
powierzył jej dowództwo wojennej fregaty, wypo- 
sażonej w 36 armat, nazwiskiem „Magdalena“. 

Kapitan „Magdaleny“ dokazał cudów walecz- 

ości W roku 1672 zaatakował „Dentera* okręt 
olenderski I zmusił go do poddania się po zadaniu 
mu dotkliwych strat 23-go czerwca 1673 roku, w 
oobliżu Dunkierki. „Magdalena“ zapuściła się zbyt- 
tio w środek nieprzyiacielskiej awangardy i Pre- 
ville ujrzał płomienie ogarniające boki jego statku. 
Uważając, że nie ma możności ugasić pożaru, kazał 
spuścić szalupy na morze i pod gradem kul śmiało 
zaatakował i zdobył okręt nazwiskiem ..Dordrecht". 


Kapitan przypłacił życiem rozprawę, otrzymaw- 
szy Śmiertelny postrzał i został przewieziony do 
Dunkierki, gdzie rozpoznano jego płeć. Umarł w 
trzy dni później. 


Glos trwogi z za śroebu 


O duszę dziecka. 


(KAP.) Prasa francuska zajmuje się żywo sen- 
sacyjnym sporem prawnym. Dotyczy on opieki nad 
trzyletnią córeczką zmarłego przed dwoma laty 
śmiercią samobójcza wraz z żoną słynnego artysty 
filmowego Maksa Lindnera. Z pozostawionego 
przez artystę testamentu wynika, że całe zło swe- 
go nieszczęśliwego małżeństwa. które doprowadzi. 
ło go do śmierci przypisuje on religiinej obojętno- 
ści swej żony. Wyrażając ostatnią swą wolę, pi- 
sze dosłownie: „Chcę. by moje dziecko było wy 
chowywane przez moją matkę, która jest pobożna 
kobietą. Naidroższem mojem życzeniem jest, by 
moja córka wyrosła na uczciwą, szlachetną kobietę 
na wierna katoliczkę, to znaczy, na taką, jaką nie 
była jej matka”. 

Rodzicom Maksa Lindnera zakwestionowała 
prawo opieki nad dzieckiem matka żony artysty. 
Amerykanka. która iest światową damą. 


pzpn nn R aa 


Maty feljeton. 
Jego Imperatorska Mość 
redaktorem 


(dz) Nie wszystkim wiadomo. że pierw- 
szym jakoby dziennikarzem Rosji był car Piotr 
Wielki. W tym roku upływa 225 lat odkąd 
w Rosji pojawiła sie pierwsza gazeta. Nie mia 
ła ona wprawdzie w przybliżeniu nawet wy- 
gladu dzisiejszego pisma. ale w k.żdtm razie 
różniła się bardzo już od tvch najpierwszych 
„gazet“, jakiemi były periodvcznie. przez kup- 
ców lub mężów stanu z zaeranicv przesyłane 
wieści, które to potem w kraju rozchodziły się 
w odpisach. W Rosji taka prymitywna gazeta 
istniała już za czasów pierwszego jei władcy 
cara Michała Fjedorowicza, który dzierżył pa- 
nowanię od 1613 do 1645 roku. Gazety te Ro- 
sja. zawdzięczała posłom swym  donoszącym 
z obcych krajów rozmaite ciekawe rzeczy. o 
polityce, o życiu i o zwyczajach ludzi. Wiado- 
mości wszystkie przesyłane były z „Niemiec“ 
bo wówczas w Rosji wszystkich obcokrajow- 
ców nazywano Niemcami. Zdarzało się też 
„czasem. że bawiący zagranicą posłowie Rosji. 
przesyłali do Ojczyzny swojej gazety zagra- 
pisze, albo wyciągi z nich. 


Dnia 2: 3. 1928. 


Praca umysłowa a 


Każdy człowiek pracujący umysłowo, zmuszony do 
długiego siedzenia na jednem miejscu. po ukończeniu 
pracy czuję niepohamowana potrzebę ruchu. Przeciąga 
Się też, aż trzeszczą kości albo korzysta z ruchu. ile i 
jak tylko może... 

lle zaś tego ruchu mu potrzeba? Na to pytanie od- 
powiada znany higjenista, 

Tak naprzykład ludzie siedzący powinni chodzić mo- 
źliwie dużo; wcale jednak nie po to, by schudnąć, bo 
chudnięcie z chodzeniem nie ma nic wspólnego. lecz by 
ułatwić oblepionemu tłuszczem ciału krażenie kiwi. Na- 
ogół jednak ludzie tacy chodzą niechętnie, bo męczą 
się łatwo. 

W takim razie powinni postarać się o to. by najpierw 
schudnać. a potem dopiero dużo chodzić by nie utyć na- 
nowo. Ludzie szczupli i małokrwiści a pracujący umy- 
słowo. nie powinni chodzić wiele. gdyż chodzenie męczy 
nerwowo i odbiera apetyt. j 

B. dobroczynnie wpływają przerwy podczas pracy: 
mięśnie pokonać moga znacznie większe trudności. o ile 
między jednvm ich wysiłkiem a drugim robić przerwy 
(moga być one zupełnie krótkie). Mózg wprawdzie nie 
zmęczy się tak szybko. fak mięśnie, niemniej iednak 
i człowiek pracujacy umysłowo musi co iakiś czas przer- 
wać pracę na krótko. jeśli pragnie zdolność do pracy 
i napiecie sił zachować możliwie dlugo. 

Byłoby rzeczą bardzo wskazaną. by takle właśnie 
rzerwy wype!niać w części ćwiczeniami z gimnastyki 
pokojowej Lecz poza temi ćwiczeniami człowiek zdrowy 
musi chodzić na lekcie gimnastyki przynajmniej dwa 
razy na tydzień. ażeby mięśnie uległy gruntownemu na 
takiej lekcji przećwiczeniu, Obok tego pożądane sa spo- 
ty jak tenis, wiosłowanie, pływanie, Ślizeanię się 1 t. p. 

Czy tańce uważać można za ćwiczenia pożyteczne 
dla organizmu? 

Oto pytanie, fakle zadala dziś stale każdemu leka- 
rzowi. Odpowiedzieć można na nie w ten sposób, że mi- 
mo całego uznania dla walca współczesne tańce mogą 


Jak Blasco Ibanez napisał 


swoją najlepszą powieść 


(dz.) Blasco. Ibanez był przed laty w Walen- 
cji naczelnym redaktorem gazety „El Pueblo“. Pe- 
wnego razu przyszedłszy późno wieczorem do biu- 
ra, dopadł go drukarz | bez tchu prawie zawołał: 
„Panie Ibanez, jutro kończy się powieść, a nie ma- 
my jeszcze innej!“ — „Kiedy wam to potrzebne?” 
pyta naczelny redaktor. 

— Natychmiast! — mówi drukarz. 

Ibanez nie miał niczego pod ręką, ale zapew- 
nit drukarza. że wkrótce otrzyma rzecz żądaną. 

Ibanez, usiadłszy na rogu swego redakcyjnego 
stołu woła młodego reportera. — Pisz pan! — po- ` 
wiada... — „La Baracca", powieść. — 

| natychmiast zaimprowizował on początek po- 
wieści, podczas gdy młody dziennikarz pisał jak naj- 
prędzej. by móc podążyć za dyktanderm swego sze- 
fa. Każdą zapisaną kartę porywał woźny i z naj- 
większym pośpiechem zanosił. do drukarni. W cią- 
gu pół godziny powstał pierwszy rozdział powieści. 
która w dniu następnym miała być drukowana. 
Znajdowano się wówczas w czasie wyborów, a Iba- 
nez w ciągu dnia tyle miał zajęcia. że absolutnie 
nie mógł myśleć o pisaniu powieści. Dlatego co noc 
w przeciagu pół godz. podvktwoał dalszy rozdzial 
powieści. drukowany w: następnym dniu. l 

Powieść La Baracca. mimo. że Blasco Ibanez 
w ten sposób ja zaimprowizował, jest jednem z naj- 
lepszych jego dzieł. 


Niezwykły smiały napad bandycki 
na bank w Ameryce. 


Nowy Jork, 25. 2. (radjo wł.). W Kansas City 
dokonała szajka kilkunastu bandvtów. uzbrojonych 
od stóp do głowy. niezwykle śmiałego napadu na 
newien bank w biały dzień. Bandyci wtargnęli du 
banku i z bronia w reku zmusili wszystkich obec- 
nych urzedników i klijentów do położenia się na 
ziemię. Kiedy obecna w banku publiczność. stero- 
ryzowana przez część bandvtów. nie mogła sie ru- 
szyć. w obawie obsypania w tei samej chwili przez 
grad strzałów. reszta bandy opróżniła wszystkie ka- 
sy. poczem z ogromnym łupem bandyci zdo!ali 
zbiec nierozpoznani Dotad nie zdołano ich wyśle- 
dzić ani wpaść na ich trop. 
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Gdy w roku 1665 w Rosji powstała regu 
larna poczta (s'użaca wprawdzie jedvnie pań. 
stwu a nie publiczności), wówczas ..dziennikar- 
stwo* posunęło się o krok naprzód. 


Otrzymane zapomoca poczty wieści zbie 
rane i ogłaszane bvły w tak zwanvch „Couran- 
tach“. Wieści bvłyv naturalnie przestarzałe. bo 
sam transport poczty z zagranicy trwał kilka 
miesięcy. 

W Rosji nieznano jeszcze maszyny drukar- 
skiej skutkiem czegó „Courant* bvl rozpow= 
szechniony w rękopisie. Fzzemplarze jakie w 
ten sposób powstały.” otrzymało jedynie kilku 
najwyższych dygnitarzy. Ostatni „Courant 
pochodzi z roku 1701. 

Pierwsza gazeta drukowana .nosi datę 2-gn | 
stycznia 1703. Naczelnym jej redaktorem bvi t 
imperator Rosji Piotr Wielki Wvdał on nakaz” 
drukowania gazet w r. 1702. Pierwsza razeta 
miała tytuł „Russkiia Wjedomosti. Piotr Wielki, 
wyznaczał dla gazety materiał. czytał obce. 
przeważnie holenderskie gazetv i-z-nich brał to» 
co wydawalo mu się ważnem. w 


_Car'własnorecznie również robił korekty | 
a. ponieważ 'o gramatyce i ortozrafii miał własz | 
ne. odrębne zdanie manuskrvptv tera naczel | 
nego redaktore sa dość interesujace. 


| 


b 


: rze od siebie. „Wjedomosti* drukowano wpierw 
w Moskwie. a potem w jego nowej 


| obraz przedstawiający Newę. 


ćwiczenia fizyczne 


lie ruchu potrzebuje człowiek pracujący umysłowo. 


być w znaczniejszym stopniu traktowane jako sport 


aniżeli tańce dawne. 


Bo gdy dawniej po nocy przewalcowanei. każdy czuł 
się zmęczony i bez humoru, po tańcach nowoczesnych 
to 


ina napewno. uczucie wzmożonego błogostanu Jest 
wynikiem tego. że dawne tańce wirowe powodowały Za- 


wroty głowy. obecne zaś nie wywołują anl zmęczenia 
ani zawrotów głowy. Taniec nowoczesny. pochłaniający 
wszystkie mięśnie, iest raczej ćwiczeniem  rytmicznem. 
ale | ludzie 
starsi oddają się tańcu z zapałem. Taniec przestał bvć 


to też chęrnie' tańczy nietylko młodzież, 


praca. które nie każdv musiał podołać. jest natomiast 
przyjemnością zdrową, bardzo zalecenia godną dla pra- 
cujących umysłowo, 

Że ruch haprawdę Jest lednym z najlepszych środ- 
ków przedłużania życia, dowodzi przykład Rockefellera 
który jest zapalonym zwolennikiem golfa I gra codzień 
dziś jeszcze. i 

Z okazii 86 rocznicy lego urodzin — a Rockefeller 
cleszy się jak wiadomo całkowitem zdrowiem fizycznem 
| umysłowem — dzienniki amerykańskie rozpuściły po- 
głoskę. że tę świeżość miljarder zawdzięcza cudom ja- 
kiegnś lekarza, który za cenę miljona dolarów sprzedał 
mu eleksir życia. 

Miliarder dowiedział się o tel plotce I na zapytanie 
oświadczał każdemu. że istotnie ten lekarz przepisał mu 
czarowny środek dlugowieczności. 

Kiedyś podczas uczty Rockefeller rozdał wszystkimi 
obecnym co$ w rodzaju czeku z własnoręcznym podpi 
sem. Czek ten brzmiał na sto lat życia, a na odwrotnej 
stronie zawierał receptę, wedlug której Rockefeller Żył 
| której zawdzięcza czerstwość. 

Recepta brzmiała: 1. Nie tucz się. Smukłość — to 
zdrowie. 2. Uprawiaj stale ćwiczenia fizyczne (szczególne 
ważne dla pracujacych umysłowo). 3. Śpij w zdrowym 
pomieszczeniu. 4. Pii dużo wody, lecz mało alkoholu. 5. 
Nie złość się I unikaj wszelkiego podniecenia. 


Rozpalone żelazo 


Jako Środek stosowany w najnowszej medycynie. 


Prof. Bier, dyrektor kliniki chirurgicznej uni- 
wersytetu berlińskiego miał ostatnio — jak już o tem 
pokrótce donosiliśmy — w tamtejszym towarzy- 
stwie lekarskiem odczyt na temat leczenia ciężkich 
wypadków infekcji przy pomocy rozpalonego żelaza. 


W wykładzie prof. Bler zajął się rozpatrzeniem 
przeszło 402 wypadków infekcji, w części bardzo 
poważnych. W wypadkach tych stosował on roz- 
palone żelazo, a skutki były poprostu znakomite. 


Chodziło w tych wypadkach o ciężkie obraże- 
nia tkanek, poważne rany oraz wady stawów; lecz 
nawet w wypadkach chorób wewnętrznych stoso- 
wanie rozpalonego żelaza dawało doskonałe skut- 
ki, stosował ję też prof. Bier przy zatruciu krwi, któ- 
remu towarzyszyło zapalenie klap sercowych. Ta- 
cy chorzy, mimo, że uważano ich za beznadziejnych, 
nietylko zostali wyleczeni z tej ciężkiej choroby. 
lecz nawet odzyskiwali nieraz zdolność do pracy. 

Prof. Bier w stosowaniu tej nowej metody lecz- 
niczej wychodzi z tego założenia. że dotknięcie że- 
lazem rozpałonem powoduje stan zapalny, a jedno- 
cześnie gorączkę; oba zaś te stany są niejako sa- 


| moobroną organizmu, a produkty rozkładowe spa- 


lonych przez żelazo tkanek wywołują 


zmianę w organizmie. 


Działanie przez rozpalone żelazo na zwalczanie 
chorób prof. Bier wzrimacniał jeszcze stosowaniem 
pewnych leków, które organizm otrzymywał droga 
wstrzykiwań; przedewszystkiem więc w malych 
ilościach siarki. 

Zebrani na odczycie lekarze przyjęli wywody 
prof. Biera z ogrommnem zaciekawieniem i uznaniem: 
nic dziwnego. jest to bowiem jeden z najlepszych 
znawców starej medycyny. Opracowując też nowe 
metody leczenia przy pomocy rozpalonego do bia 
łości żelaza. prof Bier opierał się na znanej teorii 
lekarza starożytności. Hipokratesa, który naucza! 
tak: „Czego nie leczy lekarstwo — wyleczy nóż 
Czego nie wyleczy nóż — wyleczy ogień. Czego 
zaś ogień nie wyleczy — jest zgoła „ieuleczalne” 

Trzeba jednak przyznać, że stosowanie tak ry- 
zykownych metod, jak np. leczenie rozpalonem że- 
lazem możliwe jest wtedy jedynie, gdy to czyni le- 
karz o olbrzymiei wiedzy i doświadczeniu. 


zupełną 


Ale Imperator Rosii i prócz gazety miał 
i inne troski, dlatego ..Wiedomosti* pojawiały 
się niezbyt regularnie i tvlko wówczas. gdv na- 
czelny ich redaktor miał dosvć nagromadzone- 
go materjału. Gazeta była małego formatu i li- 
czyła od dwu do siedmiu kartek Wszystkiego 
razem wyszło trzydzieści dziewięć numerów 
z których każdy liczył tysiac egzemplarzy. Z 
gazet tych do naszych czasów zachowało się 
jedynie kilka. Piotr Wielki podawał tvlko sa- 
me zdarzenia, a nie zaonatrywał je w komenta- 


stolicy w 
Na czele gazety widniał odtąd 
kilka okrętów 
pływających na niej. oraz unosząceyo się w po- 
wietrzu skrzydlatego Merkura.. Po śmierci 
Piotra Wielk ego redukcję gazety powierzono 
Akademii Umiejętności w Moskwie, kilkadzie- 
siąt lat później założono druga gazetę w Rosji 
Nazywała się ona .„Moskowskija Wjedomosti". 
a pierwszy numer pojawił się w kwietniu 1756. 


Petersburgu 


Petersburgskija i Moskowskij - Wjedomosti 
'stnialy do roku 1917. 


Dwie najstarsze w Rosji gazety zakończy- 
ły żywot swój z nastaniem regime'u bolszewic- 
kiego. 


Jw. 10 


Rozmowa na migi. 


czyli pospieszna jazda na dworzec. 


(dz) Sir Frederick Bridge sławny organista 
Westminster Abbey, podróżował w towarzy= 
swego przyjaciela, powieŚciopisarza James L. 
Plaver po Rosji. Ogladali oni Moskwe i chcieli 
udać się do Petersburga gdzie sir Frederick 
miał wystąpić z koncertem, 


Cudowna. obca im architektura miasta tak 
ich zachwyciła, że zupełnie się nie spostrzegli 
jak mijały godziny, Gdy J. L. Player popa- 
trzył na zegar. mieli już tylko trzydzieści minut 
czasu do odejścia pociagu. 

Należało wystarać się prędko o powóz. Po 
znalezieniu doróżki mieli nową troskę. Jakby tu 
wytłumaczyć woźnicy, że ma zawieść ich na 
dworzec żelaznej kolei? Moskal ten nie umiał 
przecież po angielsku. j 

„Wiesz co“ powiada powieściopisarz do 
przyjaciela. „ty zrób lokomotywę a ja dam sy- 
gnał na odjazd | będe zwizdał.. To przecież 
ten durny chyba zrozumie...“ Stało się jak uło- 
żono. Player gwizdał, aż mu tchu zabrakło i rę- 
ką swą ciągle dawał sygnały do odjazdu. Sir 
DROP? równocześnie z całych sił robił Piff.. 


Dorożkarz zachichotał, pokiwał głową. 
| zrobił im znak. by wsiedli do powozu. Naresze, 
cię! koń pędził w szalonem tempie. Ohaj podró- 
żni odetchnęli — jeszcze piętnaście minut czasu!, 


„Gratuluję!* powiada Frederick Bridge do, 
swego przyjaciela „masz cudowny sprytl... Jee; 
steśmy ocaleni!“ | 

Dziewięć minut później wóz zatrzymał się 
przed domem warjatów! f 


$muine sposirzeżenia 


z wyspy Św. Heleny. 


(J) Pewien angielski turysta, który powróci ; 
ze Świętej Heleny, opisuje w „Timesie* smutny! 
obraz, jaki przedstawiają miejsca, sławne z ostate' 
niego pobytu wielkiego cesarza. W miejscu, gdzie 
był pierwszy grób, tego, który obecnie spoczywa, 
pod kopułą inwalidów, znajduje się jedynie popęka* | 
na cementowa płyta, bez żadnego napisu, okolona, 
połamaną kratą, zjedzoną przez rdzę. W domu 
Longwooda, pokazywane są dwa pokoje, zamiesz=| 
kiwane przez Napoleona l-go przez kilka ostatnich , 
lat życia. Niema w nich ani jednego mebla, którym 
się cesarz posługiwał. Żadnego napisu. W jednym 
z pokoi znajduje się popiersie i to wszystko. Na, 
jednej ze ścian wszelako wisi tablica, zawierająca 
dokładną listę odniesionych zwycięstw. lecz szyba; 
ochraniająca ja, jest stluczona. Na innej ścianie są ' 
naklejone wycinki z gazety. przedstawiające lotni=' 
ków! Wreszcie pod skrzyżowanemi chorągwiami, ' 
francuska i angielska stoja karafka I szklanka. Dwa 
te przedmioty historyczne były używane oko!to 
dwa lata temu przez księcia Waljl, który pił wodę! 
ze źródła, gdzie Napoleon zazwyczaj gasi! prage, 
nienie! 


Programu radjo >» 


Sobota, dola 3 marca 1928. 7 


$ 

Poznań, (344,5 m.). 13.00 Noluwania gieldy pienięże | 

nej i zbożowo - towarowej: 13,15—14.3U Kuncert grae 
molonowy. Płyty z magazynu K Mosuwskiego, Fuzżnań, ' 
ul. 27 Urudnia 6. Część pierwsza. |. itossim: Uuvertura 
do „Diebischę Elster" (Zlodzicjska sroka) Część I i Il, 
2. Delibes; Arja z up, „Lakine” (Śpiew Luisa I etruzzim)ę , 
3 Leoncavallu; Fantazja z up. „Pajace”, część 1. a Il. 
(orkiestra symi E Bohuke): 4. Rossini; Arja z op. Cy- 
rulik Sewilski* (śpiew Adam Didur), Bizet: Arja Tore- 
adora z op „Carmeu” (śpiew T, Corradelli i chór): $ 
Grieg: Taniec Amiury. Oreg: Poranek (orkiestra symf. 
E. Buhuke); 6. Bizet: Arja z op. „Poławiacze Perel“; 
Verdi: Arja z op. „Bal maskowy” (śpiew: Costa Milne 
na); 72. Wagner: Arja z up. „Tanneubduser”, (iounodz 
Arja z op „Faust (Śpiew: Matua Baisani); 8. Ippo 
litow - lvanow: Suita Kaukaska, część |. i Il. Część 
druga (Muzyka taneczna) 17.00—17.20 Gawęda harcer= 
ska; 1720—17.45 Odczyt p. L „Polacy na Litwie” (wye 


glosi p. Kazimierz Korwin): 1745—18.45 Koncert poe 
południowy. Udział biora: Irena Felicka (sopran), Kae | 
ietan Kopczyński (baryton) orkiestra Mandolinistów 


„Mewa“ (pod hatuta p. Chudztńskiewo) Fortepian z mae 
gazynu p. A. Drysisa. Poznań. ul. Kantaka 3. | Siedes 
Marsz .„Stadion* odegra Klub Mandolinistów); 2. Grieg: 
Księżniczka, He*aund: Serenada Rococo (odśpiewa p. 
Irena Felicka); 4. Uszman: Polka (odegra Klub Mando». 
linistów): 4. Niewiadomski: a) Dwa słowa, b) Poranek, 
c) Maki (odśpiewa p. Kopczyński); 5. Niewiadomski: 
Chłopca mego mi zabrali, Noskowski: Skowronek (ode 
Śniewa p. I. Felicka): 6 Strauss: Potpourri z op „Baren 
Cygański" (odeyra Klub Mandol.): 7. Troszel: Hel pole= 
ciał sokół siny Grieg: Cudne ziawi ho (odśpiewa p. 
Kopczyński): 8. Tasti: Ninon. Linke: Czy kochasz mnie 
(odśniewa p. T. Felicka): 9. Bernards: Węvierskie tañ- 
ce (odegra Klub Mandol);  18.45—19.15 Nadprogram, 
wygl p. Janusz Warnecki. art Teutru Polskiego: 19,15 
do 19.35 46-ta lekcja lezyka francuskiego (kurs ele- 
mentarny, wvgł. p. Omer Neveux); 1935-200 Od- 
czyt p. £ „Romanowski poeta — powstaniec* (wygł, 
kpt G Baumield: 2000—20.25 (Transmisla z Warszawy) 
Odczyt „o działalności rzadu” orxan przez Prezydjum 
Rady Ministrów: 20.30 Transmisła operetki z Warszawy. 
Na zakończenie syznał czasu, komunikaty: gospodar- 
czy meteorolneiczny | Pata, oraz muzyka taneczna £ 
restauracii Palais Royal". 


ponenu 


pola r dioamatorów ENERGOS n 
nanali baterie 5, najlepsze 


LIU 


kacik humoru 


Nigdy słę nie ørzyc¿uawać, 
— Niech Się oskarżony nie wypiera! Trzy osoby Z% 
znały że widzieły iakieście kradli! 
— Panie sędzio! Co to znaczy świadectw? trzech 
csób! Ja moge tu przyprowadzić miljon ludzi, którzy 
ptzysięgna. że nie widzieli. bym kradł. 


Ta taada b 


Dieta. 

Lekarz przepisał leżacemu w szpitalu choremu ścisłą 
diete: wolno mu było spożywać iedynie lalka i wino. Po 
paru dniach pyta go. iak się czuje przy diecie, a chory 
cdpow tada: 

— Wszystko byłoby w porządku. 
gdvhv iaia były tak świeże fak wino 
jak te iaja. które mi daja do jedzenia. 


panie doktorze 
wino: tak stare 


